
SPziś
Cena egz. 2 0 groszy. Nakład 4 0 0 0 0 egzemplarzy. 1 2 stron.

D Z I E N N I K B Y D G O S K I

Do ,,Dziennika" dołączamy co tydzień; Tygodnik Sportowy i Dodatek powieściowy. Przedpłata wynos! w ekspedycji i agenturach 3.15 zł. miesięcznie,
Redakcja otwarta od godziny 8 -1 2 przed południem i od 4 - 7 po południu. ĄA 9.45 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.54 zł. miesięcznie, 10.61 zł. kwartalnie.

Oddziały: w Bydgoszczy, uł.Dworcowa 5 —wPoznaniu, Aleje Marcinkowskiego 18 Pod opaską: w Polsce 7.15 zł., zagranicę 9.65 zł. miesięcznie,
w Toruniu, ul. Mostowa 17 — w Grudziądzu plac 23-go Stycznia 8/10 Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14.

w Gdyni, Skwer Kościuszki 4 I. - w Inowrocławiu, Rynek 20. Rękopisów niezamówionyeh nie zwraca się.

Telefony; Redakcja 316, 326 , Administracja 315, - Oddziały: Bydgoszcz 1299, Poznań 3600, Toruń 800, Grudziądz 294, Gdynia 1460, Inowrocław 420.

Numer 262. J BYDGOSZCZ, wtorek dnia 14 listopada 1933 r. JRok XXVII.

Mraezystości 15~fecia JliejfodSe^tośri (PofsM w W arszawie.

Przegląd kawalerii w święto Niepodległości w Warszawie. Opis z obchodu podajemy na str. 2.

Hitlerowcy zwyciężyli.
,,unieważni" podpis Niemiec na Traktacie W ersalskim?

Berlin, 13, 11. Wczo-rajsza niedziela

była nowem ogólno-państwowem świę­
tem nazich. Dotychczasowy rekord fla­
gowania został pobity. Lokale wybor­
cze były już od rana oblężo-ne, a przed
niektóremi stały nawet podwójne ogon­
ki. Ulicami miasta przeciągały o-rkie­
stry.

Pod wieczór liczni przechodnie defi­
lowali z dużym znaczkiem wielkości 2-

złotówki, na którym było na-p -isane sło­
wo ,,ja" (tak).

Mifcf nie wątpił.
Hitler głosowa! manifesta-cyjnie w

Spandau w lokalu wyborczym naprze­
ciw filji Siemensa. Od godz. 7 wieczo­
rem we wszystkich restauracjach, ka­
wiarniach co pół godziny podawano
przez głośniki wynik wyborów. Zainte­
resowanie publiczności i rozprzedaż
poniedziałkowych wydań pism berliń­
skich były smsunkowo słabe. Najwi­
doczniej nikt nie wątpił w wyniki wy­
borów.

Natomiast nazi szaleli z radości i u-

rzadzili na Wilhelmstrasse manifestacje.
Pod wieczór tłum entuzjastów od­

śpiewał przed siedzibą kanclerza ,,Wir
danke-n ałle Gott".

Wp8ki wyborów
w cyfrach.

Wyniki wczorajszych wyboró-w są

następujące:
Na ogólną ilość 45.127.969 uprawnio­

nych do głosowania oddało głosów do

Reichstagu 43.700.577, co stanowi 96,3%
udziału głosujących.

Nazi otrzymali 39.655.288 głosów, a

więc 92,2%, przeciw oznaczonym jakr
,,nieważne'-' 3.352.289.

Dla porównania przytaczamy wyniki
w'yborów z 5 marca br. Uprawnionych
do głosowania było 44.685.000, oddano

(Telefonem od własnego korespondenta),

głosów 39.655.000 (88,7%). Z tego otrzy­
mali nazi 17.277.000, niemiecko nar'odo­
wi 3.137.000, centrum i bawarska partja
ludow a 5.498.000, socjaliści 7.172.000, ko­
m uniści 4.848.000, pozostałe partje 1.401

tys. głosów.
A więc koalicja nazich i niemiecko-

narodowych zdobyła w poprzednich wy­
borach 51%.

Przeszło 40 milionów

akceptuje politykę Hitlera,
W przeprowadzonym wczoraj plebi­

scycie w sprawie polityki rządu oddano

głosów 43.464.420

z tego ,,tak" 40.618.147 co stanowi

93,i% głosujących, ,,nie" 2.055.363 co sta­
nowi 4,7%, nieważnych 790.910, co sta­
nowi 1,9%.

Poważny udział głosujących jest do­
wode-m braku kontrpropagandy i naci­
sku dyktatury, która wypędziła do urn

wyborczych naw et tych ludzi, którzy
nigdy ta-m nie byli.

Wymowa cyfr.
5 marca br. było w Rzeszy 13 miłjo-

nów marksistów, a obecnie liczba ich
zm alała do najwyżej lO% głosujących.
Ponieważ wyborcy nie posiadali możno­
ści głosowania przeciwko partji narodo-

wo-socjalistycznej i ponieważ albo się
wstrzymywali od głosowa-nia. w wybo­

rach do Reichstagu, albo w nielicznej
ilości głosowali przeciw, ogółem liczbę
niezadowolonych i odważnych można

oceniać na lO%,
co stanowi 4 i pół miljonową opozycję

w Rzeszy, a więc większą liczbowo od

zapisanych członków partji Hitlera, a

przedewszystkiem złożoną z przeciwni­
ków nieprzejednanych.

Prasę aow sgo Beichstaiu.

Abstrahując od dociekań rabinackich
na tem at opozycji trzeba stwierdzić, wo­
bec faktów dokonanych następujące mo­
m enty rzeczywistości:

Nowo wybrany Reichstag 3-go Rei­
chu będzie się składać z 660 posłów, z

których 620 należy do nazich, a 40 to

tzw. zasłużeni narodowcy.
Obecnie stoi otworem sprawa refor­

my konstytucji, reorganizacji Reichu i
zniesienie odrębności poszczególnych
krajów Rzeszy, co ma być najbliższem
zadaniem Reichstagu. W związku ze

zniesieniem odrębności krajowych spo­
dziewają się w sferach politycznych po­
ważnego osłabienia potęgi Goeringa, któ­
ry opiera się na odrębności Prus. Z

chwilą zniesienia tej odrębności osłabnie
również prestiż Goeringa.

Mosty porozumienia
spłoniły.

W stosunku do zagadnień polityki
zagranicznej należy zaznaczyć, że wszel­
kie mosty porozumienia na podstawie
traktatu wersalskiego i jego postano­
wień militarnych zostały spalone osta­
tecznie przez oświadczenie Hitlera, a

przedewszystkiem przez sobotnią mowę

Hindenburga, stawiającą w jednym sze­
regu pojęcia pokoju, honoru, Gleich-

berechtigung i oswobodzenia Niemców
z pod opinji jako o drugiej klasie naro­
du. Oświadczenia te uniemożliwiły rzą­
dowi Hitlera odwró-t z zajętego stano­
wiska.

,,Świstek papieru”.
,,Journal des Debats” domyśla się, że

w najbliższym czasie rząd Rzeszy wobec

wyników wyborów unieważni traktat
wersalski i ogłosi na własną rękę Gleich-

berechtigung.
Trzeba przyznać, że byłoby to naj­

logiczniejsze rozwiązanie z punktu wi­
dzenia niemieckiej polityki. Czy Hitle­
rowi starczy odwagi, oto jest pytanie,
na które otrzymamy odpowiedź w naj­
bliższym czasie.

Podwójna gra,
Niemcy starają się obecnie nawiązać

bezpośrednie rokowania zarówno z

Francją jak i z Polską (ciekawa bardzo

jest misja niejakiego Sieberta, korespon­
denta paryskiego ,,Frankfnrter Zeitung",
który w porozumieniu z Auswartiges
Amt miał wyjechać do Warszawy w ce­
lu uspokajania Polski w razie bezpo­
średniego porozumienia niemiecko-fran-

cuskiego!) — można się spodziewać, że

ogłoszenie Gleichberechtigung będzie po­
łączo-ne z nowemi ofertami tak pod a-

dresem Francji, małej ententy jak i Pol­
ski,

Głosy prasy.

Dla oceny wytworzonej sytuacji cy­
tujemy kilka głosów prasy:

,,Volkiseher Beotoachter1* zamieszcza

wielki artykuł pt. ,(Hitler jest z Niem­
cami."

Hugenbe-rgowski ,,Der M ontag" pi­
szę: ,,Ze znalezieniem niemieckiej jed-Tłumy Niemców cisną się do lokali wyborczych.
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neśei droga do zniesienia traktatu wer­
salskiego została znaleziona.**

,,Deutsche Allgemeine Zeitung" za­
mieszcza oświadczenie Goebbelsa, w

którem m. in. czytamy: ,,niemiecki na­
ród idzie dalej. My nie myślimy o tern,

by spocząć na wawrzynach, wyniki wy­
borów będą miały wpływ nietylko na

politykę zagraniczną, ale również na

wewnętrzne stosunki polityczne.

Jecfn^aste stanowisko

Polaków.

Jak donoszą, w powiatach zamiesz­
kałych przez ludność polską Polacy w

plebiscycie głosowali jednomyślnie prze­
ciw polityce zagranicznej rządu, to jest
oddawali swoje kartki z napisem ,,nie**.
Tylko w nielicznych wypadkach wstrzy­
myw'ali się .od głosowania. Głosowanie
na listę do Reichstagu jak donosi biuro
Wolffa zostało przez wyborców polskich
nieformalnie wypełnione, wskutek cze­
go unieważniono je. St. Ro.

It*fewny z Polski glosowali.
Berlin, 13. 11. (PAT.) Według donie­

sień prasy niemieckiej, niemiecki kon­
sul generalny w Katowicach wydał 3.873
kartek w'yborczych obywatelom Rzeszy,
zamieszkujących wojow. śląskie oraz

część województwa kieleckiego, W po­
przednich wyborach zgłosiło się 3.801

wyborców.
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ŚwiętoNiepodległości wstolicy
Udział całej ludności zatarł zupełnie charakter urzędowy święta.

Warszawa, 12. 11

Manifestacje warszawskie w dniu

15-leęia Niepodległości miały przebieg
imponujący. Cały patrjotyczny 0g6ł
wziął udział w tem prawdziwem świę­
cie radości i wesela. I chociaż starano

się nadać tym uroczystościo'm piętno
gloryfikowania zasług tylko jednej gru­
py bojowników o wolność, to jednak
masowy, spontaniczny udział całej lud
ności Warszawy zniweczył te usiło­
wania. 15 -lecie Niepodległości zjedno
czyło wszystkich w radcsncm uczuciu

dumy i wesela, jakie odczuć musieli

Polacy w dniu tak ważnym i pamię­
tnym dla każdego.

Pomnik bojowników o wolność.
W przeddzień, tj, w piątek odbyło się

uroczyste odsłonięcie pomnika ku czci

poległych członków Polskiej Organizacji
Wolności t. zw. POW. Na uroczystość
tę przybyli peowiacy ze wszystkich
stron Polski, biorąc w swern święcie
masowy współudział. Odsłonięcia pom­
nika dokonał Pan Prezydent Rzeezpiite;
w obecności przedsta-wicieli rządu i

wojskowości. Plac Małachow'skiego w

chwili tej zalany był morzem głów,
Przy dźwiękach fanfar i orkiestr woj­
skowych oczom obecnych ukazała się
postać poległego rycerza, spoczywają-
cego na ziełóno-patyhowym coikołę. Jest
to piękne d zieło jedne-go z n-ajziiąko-
mils'zy-ch n-aszych artystów-rzeźbia-rzy
prof. Wittiga.

Okolicznościowo przemówienie wy­
głosił gen. Rydz-Śmigły, który w woj
sku cieszy się po marszałku najwięk­
szą popularnością.

,,Chcemy, mówił en, aby in przy tym
pomniku przechodzień przyszłej Polski

przystanął na chwilę i pomyślał nad

służbą i śmiercią bezimienną dla wznio

siej sprawy Ojczyzny. Ten pcmnik bę­
dzie czcił przeszłość i uczył przy
szłośei*'.

Manifestacja na diiedzińii

Belwedery.
Po z-akończeniu tych uroczystości ru

szył wielki pochód do Belwederu. Ga­
ły placyk przed pałacem zajął korpus
oficerski i podo-ficerski oraz kompanje
honorowe różnej broni i delegacje P\V.

WF- Raport przyjął gen. Rydz­
Śmigły, pu-czem okolicznościowe prze­
m ówienie ku czci wodza wygło-sił płk.
Ryszanek. W tejże samej chwili rozle­
gło się dziewiętnaście strzałów amar-

tnieh, ą wojsko prezentowało bro-ń.

Poch'murny i chłodny wieczór listopa­
dowy rozświetlała powódź świateł. Ilu-

m inacja Warszawy była znacznie

skro-mniejsza, aniżeli w poprzednich
latach. Kryzys i tu dał się odczuć w

całej pełni. Pięknie udeko-rowane i

iluminowane były tylko gmachy pań­
stwo-we.

Dziękczynne nabożeństwo.
W dniu święta cała Warszawa tonęła

w barwach narodowych. Ruch na uli­
cach był od samego rana wielki. Urzę­
dy państwowe i większość biur prywa­
tnych tego dnia nie urzędowały. Wiele
też osób przybyło pociągami popular-
nemi z prowi-ncji, aby wziąć udział w

stołecznym obchodzie 15-lecia Niepodle­
głości.

Uroczyste nabożeństwo w katedrze
św. Jana odprawił ks. kardynał Rakow­
ski w otoczeniu wyższego du-chowień­
stwa. Ńa nabożeństwo przybył Pan

Prezydent wraz ze swoją świtą, człon­
kowie rządu z premjerem Jędrzejewi-
czem na czele, korpus dyplomatyczny
w swych wspaniałych, ba-rwnych m un­
durach, bardzo liczni attaches wojsko­
wi i in. Zauważyliśmy również wielu

podsekretarzy stanu oraz posłów i se­
natorów, jak również licznych przed­
stawicieli wojskowo-ści, w-ładz państw o­
wych i samorząd-owych, którzy zajęli
honorowe miejsca w głównej nawie ko­
ścioła katedralnego. Nad tłumem wier­
nych powiewały liczne sztan-dary orga-
nizacyj społecznych i PW.

Marsz. Piłsudski przyjmuje defiladę.

Tysiączne rzesze zalały pola
moKotowshie,

NA KTÓRYCH MARSZAŁEK PIŁSUDS KI ODEBRAŁ WSPANIAŁĄ DEFILADĄ

Wielkie tłumy publiczności podążyły
na pola mokotowskie, aby być świadka­
mi wspaniałej defilady naszych wojsk,
którą miał odebrać marsz. Piłsudski.

Masy wojska i oddziały PW. zalały
byłe lotnisko cywilne. Zszeregówaiy
się one w sześciu rzutach, tworząc je­
dną, wielką całość.

Trybuny dla publiczności były oblę­
żone. Honorowe trybuny dla przedsta­
wicieli władz i reprezentantów' państw
obcych były pięknie udekorowane i

przed godziną 12-tą były zapełnione.
Piękny to był wido-k, gdy na tle czar­
nych ubrań cywilów zagrały wszyst-kie-
mj barwami mundury attaches wojsko­
wych obcych państw i przebogate stroje
dyplomatów, akredytowanych przy rzą­
dzie Rzeezplitej.

Duchowieństwo katolickie reprezen­
tował biskup połowy ks. Gawlina. Obok

try-buny dla rządu zajęła miejsce w lo­
ży p. Piłsudska wraz z córeczkami.

Oddzielną trybunę zbudowano dla
Pana Prezydent-a . Trybunę dla marsz.

Piłsudskiego- w 'ysunięto nieco- naprzód.
Po przyjęciu ra-portu przez gen. Jarnu­
szkiewicza, dowódcy OK I. rozległy się
potężne okrzyki. Nadjechał samocho­
dem marsr. Piłs-udski w o-toczeniu

swych adjutantów. Zgromadzone od­
działy sprezentowały broń, a orkiestra

ode-grała hymn naro-dowy. Marszałek

po przyjęciu raportu przejechał sa-mo­
cho-de-m przed frontem oddziałów', wi­
tany o-krzykami wojs-k i publiczność!.

Za chwilę przybył na plac rewji Pan

Prezydent, wr o-to-czeniu swo-jej świty
cywilnej i wo-jskowej, witany okrzyka­
mi i hymnem.

Defilada rozpoczęła się o godz. 12,40.
Prowadził ją gen. Jarnuszkiewicz. Od

strony Mokotowa ruszyła masa piecho­
ty do defilady. Najpierw podchorąża-
cy, wyw'ołując swoją po-stawą oklaski.

Dałej maszerowała piechota: bataljon
21 pp., 30 p. strzelców kaniow'skich i
36 p. łegji akademickiej, dwa bataljo-
ny mo-stów kolejowych i kompanja dy­
wizj-onu pocią-gów pancernych. Po pie­
chocie przedefilowała broń pancerna,
tj. czołgi, arłylerja lekka i najcięższa,
dwie kompanje pułku radiotelegraficz­
nego. Za artylerią w pełnym galopie
przedefilow ała konnica: szwadron
szwoleżerów, dwa szwadrony pionie­
rów oraz dyw'izjon artylerji konnej.
Zerwały się huczne o-klaski na ich po­
w'itanie. Tu dopiero okazało się, że

m ieszkańcy stolicy przyszli nie poto, a-

by rew je odbierać, ale że-by złożyć bold

dzielnej postawie swego um-iłowanego

żołnierza i jego sztandarom.
Za w'ojskiem szła policja, przysposo­

bienie wojskowe, kolejarze, tram waja­
rze i t. d. Wielkie wrażenie wywołały
oddziały przeciwiperytowe LOPP.na
samochodach ciężarowych w pełnem
uzbrojeniu.

W czasie rewji nad polem Mokotow-
skiem krążyło 15 samolotów myśliw­
skich 1-go pułku lo-tniczego.

Po zakończeniu defila-dy Pan Prezy­
dent zeszedł z trybuny i przywitał się z

marszałkiem. Po bardzo krótkiej roz­
mowie nastąpiło pożegnanie i Pan Pre­
zydent odjechał na Zamek. Marsz.
Piłsudski spędził natomiast dłuższą
chwilę na ro-zmowie z generałami i z

attaches wojskowymi państw' obcych,
poczem odjechał do Belwederu.

Wieczorem stolica

była iluminowana.
Ruch na ulicach był świąteczny, bar­
dzo ożywi-ony. W sali Rady Miejskiej
i w Teatrze Wielkim odbyły się aka-

demje ku uczczeniu 15-lecia Niepodle­
głości. Na akademji w Teatrze Wiel­
kim. był obecny Pan Prezyde-nt o-raz

członkowie rzą-du z pre-mjerem na czele.
Okoliczno-ściowe przemówienie wygło­
sił senator Bogucki, następnie odbyła
się część koncertow'a i balet opery sto­
łecznej.

Zapow'iedziana specjalna audycja ra­
djowa dla polonji amerykańskiej z

przemówieniem Pana Prezydenta się
nie od-była z powodu złych warunków

atmosferycznych. Pan Prezydent wyra-
ził swą zgodę na w'ygłoszenie swego
przemówienia w innym terminie.

11 listopada w Berlinie.
Przyjęcie u posła polskiego.

Berlin, 13. 11. (Tel. wł.). Dnia 11 listo­
pada jako w dniu święta państw'-owego
poseł polski przy rządzie Rzeszy mini­
ster Lipski podejmował w salonach

poselstw a licznie zebranych gości,
wśród których poza członkami posel­
stwa byli także przedstawiciele prasy,
związku Polaków w Niemczech itd.

Go-ścinność gospodarzy ujaw niła się w

całej pełni. , Minister Lipski zd-ołał
s-obie w' ciągu swego krótkiego urzędo­
w'ania zdo-być ogólną sympatję.

St. Ro.

Prezydent Hindenburg
mówi de mikrofonu

W sobotę, jako ostatnim dniu przed wy­
borami w akcji propagandowej wzięli u-

dział wszyscy członkowie rządu z kanele,
rzem Hitlerem na czele, a nawet prezydent
Hindenburg wygłosi! przez radjo apel, htó-
ry był transmitowany nawet do południo­
wej Ameryki i Indyj.

R a d a gftcawBicn

Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawodowego.
Warszaw a, 13. 11. (Tel. wł.). Ubiegłej

niedzieli odbył się pierwszy zjazd rady
głównej Chrześcijańskiego Zjednoczenia
Zawodowego, wybranej na kongresie
wrześni-owym- Przy u-konstytuowaniu
się rady prezesem został poseł Stefan

Bryła, profesor Politechniki lwowskiej,
jeden z czołowych przywódców Chrze­
ścijańskiej Demokracji, który w roku

ub, zgodnie ze stanowiskiem, zajętem
przez Dziennik Bydgoski", wypowie­

dział się za udziałem Ch. D. w wybo­
rze prezydenta państwa.

Na terenie Sejmu poseł Stefan Bryla
zwrócił na siebie uwagę przez postawie­
nie w polityce zagranicznej t. zw. ,,te­
zy słow iańskiej" pro-pagującej zjedno­
czenie Słowian przeciw na-po-r-owi świa­
ta germańskiego. Teza ta jest obecnie

w poważnej mierze przez rząd nasz

realizowana.

Warszawa, 13. U . (Tel. wł.) Nie dla

wszystkich święto państwowe było
dniem radości i wesela. Kronika poli­
cyjna zanotowała w ciągu tych dwóch
dni wielką ilość zamachów sam obój­
czych, spowodowanych przeważnie nę­
dzą m aterjalną.

Aresztowany został długoletni dzier­
żawca restauracji dworcowej w War­
szawie niejaki Pączek, pod zarzutem

przywłaszczenia kilku tysięcy złotych.
Wielki proces szpiegowski w sprawie

Filarowej i tow. dobiega już końca. Wy­
roku należy się spodziewać w środę. Pro­
kurator warszawski zakończył już do­
chodzenia w sprawie skandalicznych
malwersacyj w se-kretarjacie Zw. Związ­
ków Sportowych, dokonanych z fundu­
szów na wyjazd polskiej drużyny do Los

Angeles na 10 olimpiadę. Sekretarz

Czyż, który w tych dniach stanie przed
sądem, zdołał zdefraudować z powyż­
szego funduszu 13.000 zł.
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Wgrzuceniealbonędza
grozi robotnikom polskim w e Francji.

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego".)
Paryż, w listopadzie.

Szczerze się przyznaję, iż poruszanie
tematów związanych z zagadnieniem
naszej emigracji sprawiało mi zawsze

przykrość. Wychodzę bowiem z założe­
nia. że sam fakt posiadania problemu
wychodźtwa w Polsce jest objawem pa­
tologicznym, świadczącym niekoniecz­

nie korzystnie o racjonalnem funkcjo­
nowaniu naszej gospodarki narodowej.
Rzeczypospolita nie należy wcale do

gęsto zaludnionych krajów w Europie,
posiada olbrzymie tereny kolonizacji
wewnętrznej na wschód od Bugu i Sa­
nu, ma poważne aspiracje mocarstwowe

a nadzwyczaj cenny materjał ludzki

wysyłamy na ciężką poniewierkę za

Ocean, do Niemiec i za Ben.
W okresie, kiedy w Polsce jest do zro­

bienia niem al wszystko, ręce naszych
Mazurów czy Ślązaków karczują dla

Portugalczyków dziewicze puszcze w

Spirito Santo, wiercą szyby naftowe
dla międzynarodowych spekulantów na

Borneo, kopią węgiel w niemieckiej
Westfalji — 'albo przebywają piechotą
ogromne połacie Francji w bezskutecz-
nem poszukiwaniu kawałka chleba

Trzy lata temu spotkałem w Grenoble
rodaka, pochodzącego z okolic Dębicy
w Południowej Polsce: o żebranym Chle­
bie, w dziurawych butach, w'ędrował
pieszo z pod Metzu do M arsylji, śpiąc
po rowach i ukrywając się przed żan­
darmami w obawie kary za włóczęgo­
stwo. Było to jeszcze w okresie dobi'ej
konjunktu-ry; dzisiaj wszystkie sądy są
dosłownie zawalone doniesieniami po­
licyjnemu

bowiązującego prawa, ale zmieniająca
zupełnie dotychczasowy stosunek pra­
codawcy do pracownika cudzoziemca. O
ile dotychczas nie robiono zbyt wiel­
kich różnic między pracodawcą, zatru­
dniającym obywatela republiki, a tym,
w którego przedsiębiorstwie pracowali
Polacy lub Włosi - o tyle projekt no­
wej ustawy, złożonej jeszcze przez rząd
Daladiera, proponuje pewne, bardzo po­
ważne modyfikacje. Chodzi mianowi­
cie o ustanowienie specjalnego podat­
ku, pobieranego od przedsiębiorstw, za­
trudniających cudzoziemców; p relim i­
narz budżetowy określa go na 200 mi­
ljonów franków, co nawet na stosunki
francuskie jest bardzo dużo. Cel tego
rodzaju ekonomicznej presji na praco­
dawcę franocuskiego jest najzupełniej

zrozum iały: w okresie ciężkiego kryzy­
su gospodarczego obowiązkiem rządu
jest zapewnić możność pracy przede­
wszystkiem własnym obywatelom.

Pozatem wchodzą w grę także mo­
m enty polityczne, a mianowicie silne

skupienia włoskie w departamentach
nadgranicznych. Nie można oczywi­
ście stosować polityki różniczkowania

między dwiema największemi emigra­
cjami we Francji — i dlatego ustawa

godzi i w nasze wychodźtwo. Nie ulega
bowiem wątpliwości, że projekt zosta­
nie przyjęty zarówno na prawicy repu­
blikańskiej jak i na lewicy. W prasie
narodowej poruszono kilkakrotnie pro­
blem emigracji obcej do Francji, która
wnosi dużo elementu, jak najmniej po­
żądanego. Charakterystyczny przykład

którzy bez ,,karty pracy" szukają tej
pracy, gdzie mogą — i co gorsza, jak
mogą. Później rozprawy sądowe, arty­
kuły w gazetach — w rezultacie przy­
musowe odstawianie do granicy jako
s,,niepożądany elem ent" . Może to sta­
nowić temat do różnych łzawych po­
wieści - ale dla ambicji narodowej Po­
lak a jest i przy krem i upokarzającemu

Wszystko to jednak nie zmniejsza
grozy faktu, że wychodźcom naszym,
obywatelom Polski, a więc cudzoziem­
com grozi we Francji znów widmo bar­
dzo poważnych redukcyj w kopalniach,
fabrykach i przedsiębiorstwach gospo­
darczych, zarówno m iejskich jak wiej­
skich; mamy tn na m yśli projekt nowej
ustawy o zatrudnianiu cudzoziemców.

Jest to właściwie nowela do dawno O'­

Fryzjer wygrał 5 miljonów franków.

Francja długo broniła się przeciw wszelkim

loterjom, pozostającym pod patronatem rządu,
a jeszcze bardziej będącym bezpośrednio rzą­
dową imprezą. Ale kruchy stan finansów fran­
cuskich pokonał te skrupuły co do propagowa­
nia hazardu wśród szerokich mas i oto rząd
zorganizował loterję, która grającym daje dużo

szans wygranych, ale napełnia przy tej sposob­
ności i puste kasy skarbowe.

Największą wygraną tej rządowej loterji jest
5 miljonów franków, które przy pierwszym
ciągnieniu wygrał pewien fryzjer. Ten może

sobie teraz kpić z kryzysu. Podniecenie pod­
czas pierwszego ciągnienia tej loterji było w

całym kraju tale wielkie, że stanęły w Paryżu
fabryki i inne warsztaty pracy, bo kilkudziesię-
ciotysięczny tłum zalegał plac, na którym stoi

gmach loteryjny a pozatem nieprzejrzane tłumy
ludzi czekały przed redakcjami na wyniki lo­
sowania.

Na rycinie widzimy salę losowania z jej ku­
lami szczęścia. Los, który swemu właścicielo­
wi przyniósł tak olbrzymią fortunę, nosił nu­
mer 18414.

pod tym względom stanowi liczna i
zwarta emigracja rosyjska, a w czasach

najnowszych niemiecka, a raczej ży-
dowsko-niemieckh. Pomijając wszyst­
kie ,,uzasadnione współczucia" fakt o-

siedlenia się 50.000 żydów z Rzeszy we

Francji, nie może tu entuzjazmować ni­
ko'go, z wyjątkiem oczywiście Leona
Bluma i jego współwyznawców.

Zresztą także lewica socjalistyczna
poprze projekt, gdyż chodzi tu o interesy
wyborców, o robotnika francuskiego.
Zdania, że niedopuszczalną jest sytua­
cja, aby w kraju, gdzie pracuje blisko

półtora miljona cudzoziemców, nie było
pracy dla obywatela francuskiego, są i

logiczne i w tym wypadku rozstrzyga­
jące. Jest nad wyraz wątpliwem, aby
tak w komisji budżetowej, jak i na ple­
num wysuwano jakiekolwiek ,,względy
ogólne". Najprawdopodobniej cały pro­
jekt przejdzie bez dyskusji, wchodząc
w życie już w najbliższym czasie. Bę­
dzie on równo'znaczny z całą masą wy­
powiedzeń pracy. W interesie bowiem

pracodawcy, przeciążonego i tak ponad
normę wszelkiego rodzaju ciężarami,
będzie leżało pozbycie się robotnika ob­
cego, za którego ma płacić nowy wyso­
ki podatek. Konsekwencja: m asy na­
szych rodaków, nie mających obywatel­
stwa francuskiego, znajdą się znowu w

strasznie ciężkiem położeniu. Jeżeli na­
wet redukcje pracy nie objęłyby ogółu
pracowników obcej narodowości, to
trzeba się poważnie liczyć z obniżką
zarobków, gdyż pracodawca będzie się
starał odbić nowy podatek w pierwszym
rzędzie na płacach robotniczych.

Sytuacja naszego wychodźtwa we

Francji i tak już ciężka, pogorszy się
bardzo wybitnie.

Dr. Tadeusz KielpińskŁ

mii i .......

Przygotowania projektu
konwencji rozbrojeniowej.
Genewa, 11. 11. (PAT). Prezydjum

konferencji roz'brojeniowej zebrało się
po 2-tygodniowej przerwie. Przewodni­
czący Henderson, przypomniawszy, że

komisja główna upoważniła prezydjum
do powzięcia zarządzeń dla przygoto­
wania projektu konwencji, wyliczył
również możliwe metody pracy, jakie
prezydjum mogłoby przyjąć.

Henderson zaproponował: utworzenie

komitetu, któryby złożył prezydjum
raport, jakie części konwencji winny
być odesłane do komitetu, a jakie mo­
głyby być powierzone sprawozdawcom.
Poparty przez delegata francuskiego
wniosek Hendersona został przyjęty
bez dyskusji. Do komitetu weszły na­
stępujące państwa: Wielka Brytanja,
Francja, Włochy, Polska, Hiszpanja i

Norwegja. Komitet zebrał się w piątek,
prezydjum dziś, w sobotę.

Marek Romański. (72

Cstatnia gra
IjosAimurg.

Powieść.

(Ciąg dalszy).
Na ustach wszystkich były nazwiska

Jerzego Snarskiego i Hanki Orsini...

Sympatje publiczności zwróciły się zno­
wu całą siłą w stronę popularnej arty-
stki' teatru ,,01impja". Mówiono ze

współczuciem o kilku miesiącach are­
sztu śledczego, w którym przebywała
niewinna, o torturach rozprawy, które

przeszła.

Jerzy Snarski z błyskiem zadowole­
nia w oczach, z podniesioną głową, pod­
szedł na wezw'anie przewodniczącego do

barjerki przy której zeznawali świad­
kowie, nie mógł jednak opanow'ać wzru­
szenia, jakie go ogarnęło.

Oto nadeszła chwila, kiedy miał w'o­
bec sądu ukoronować swą mozolną,
ciężką pracę wyjaśnienia wszystkich
ciemnych jeszcze dla władz sądowych i

prokuratorskich punktów owej zawi­
łej sprawy, w którą wmieszana została

ukochana przez niego kobieta. Miał ją
teraz ostatecznie obronić przed zarzu­
tem zamordowania ambasadora van

Bergen, lecz wykazując jej niewinność
do końca - miał ją zarazem... oskar­
żać!

Innego wyboru nie było. Nie była je­
szcze dostatecznie wyjaśniona sprawa

rewolweru Iris, który — o dziwo! — no­
sił inicjały ,,H. O.", nie była wyjaśniona
sprawa białej rękawiczki znalezionej w

gabinecie ambasadora,..

Zeznania Hoyma i Fletchera wyjaśni­
ły wiele, lecz nie rozjaśniły zupełnie
okoliczności owej tajem niczej spx*awy.
Dopiero zeznania jego miały być sno­
pem światła w mrokach, jaki otaczał

niesamowity splot wypadków...
Na zgodne żądanie prokuratora i

obrońcy - Snarskiego zaprzysiężono,
poczem były komisarz ,,Scotland Yar­
du" zaczął swe zeznania.

— Wysoki sądzie!
— Jest mi bardzo przykro, że muszę

zacząć od swej osoby!... Od szeregu
dni prasa warszawska alarmowała

opinję publiczną faktem mego tajem­
niczego zaginięcia! Zostałem przez
człowieka, którego nazwisko padało
nieustannie w toku tej spraw;' — przez
Japończyka Yoshimurę, przy pomocy
równie znanej już sądowi Iris Salsedo

wciągnięty w zasadzkę i uwięziony w

m ałej willi na Mokotowie. Nie tutaj
jest miejsce na bawienie się w szcze­
góły tej sprawy! Powiem tyle, że wro­
gowie moi sądzili, że mnie zgładzili ze

świata — podczas, gdy ocalałem pra­
wie cudem. Wykorzystałem ten mo­
ment, by uchodząc za zaginionego dla
władz i opinji publicznej, a za nieżyją­
cego dla mych wrogów, poczynić pod
przybranem nazwiskiem szereg posu­
nięć i które pozwoliłyby starania moje
uwieńczyć sukcesem. Dziś już sprawa
śmierci ambasadora van Bergen, spra­

wa śmierci Arnolda Rylskiego, sprawa
Hanki Orsini i Yoshimury niema dla
m nie tajem nic!...

Zacznę od osoby Yoshimury!... Jak
wiadomo już pow'szechnie z owym ,,de-
momem wywiadu" spotkałem się już
raz w czasie mej służby w londyńskiem
,,Scotland Yardzie"... ,,Żółty Szatan"
m usiał wówczas kapitulować przede-
mną. Traf chciał, że w-dniu, kiedy rzu­
ciwszy służbę w policji angielskiej na

stałe wróciłem do Warszawy, Yoshi'mu­
ra tu, w sercu Polski zadawał decydu­
jące uderzenia w dobrze i długo przy­
gotowanym ataku...

O co mu chodziło, wiadomo! O tajny
traktat który nieszczęsny ambasador
van Bergen podpisał z ambasadorem
de Morganti w dniu, który nazwę
— dniem mego powrotu...

Yoshimura to genjalny szpieg-amator,
człowiek zimny, okrutny i na wszystko
zdecydowany, rozporządzający w ła­
snym, świetnie zdyscyplinowanym w'y­
wiadem. Ta jego charakterystyka po­
zwoli zrozumieć wiele! W alka z nim to

ciężka, bardzo ciężka rzecz! Dodam tu,
że walkę tę uważam za wygraną! Nad­
komisarz Szarecki wie już, gdzie mie­
ści się kryjówka ,,Żółtego Szatana" i

jeżeli nie zawiodło go szczęście, być
może w chwili, gdy to mówię, Yoshi­
mura jest już aresztowany (huczne bra­
wa wśród publiczności).

Przew'odniczący (dzwoni): - Proszę
publiczność, by się uspokoiła, w prze­
ciwnym razie opróżnię salę! Panie

Snarski,: proszę mówić dalej!...

ROZDZIAŁ XLV.

A jednak zabiła!

Jerzy Snarski uśmiechnął się lekko.

Oklaski, jakiemi obdarzyła go podnie­
cona do najwyższego stopnia puolicz-
ność, sprawiły mu szczerą przyjem­
ność. Powiódł oczyma po sali jboczem
ciągnął dalej głosem mocnym i zdecy­
dow'anym.

— Zajmę się teraz zkolei osobą, któ­
rej nazwisko padło dw'ukrotnie już na

tej sali, wymienione przez Ewarda

Hoyma i Freda Fletchera. Mówię o

Iris Salsedo, o tej tajemniczej współ­
pracowniczce Yoshimury, którą nazy­
wał on szyfrą ,,M. L. — 13",.. Najpierw
wyjaśnię zagadkę tej kobiety. Była
ona chorobliwą erotomanką, a jej na­
prawdę niezwykła uroda pozw'oliła jej
odnosić łatw'e i częste zwycięstw'a.
Czar tej kobiety o w'ybujałej, niezdro­
w'ej zmysłowości m usiał być istotnie
bardzo wielki, skoro zdołała ona zmu­
sić swoim wpływem człowieka tak ucz­
ciwego, jak Fred Fletcher do złożenia
zeznań fałszywych, byle ją tylko osło­
nić, skoro mnie zdołała wciągnąć w za­
sadzkę...

Iris Salsedo niem a już w Polsce...

Opuściła ona granice państw'a zmu­
szona do tego przezemnie, przedtem je­
dnak złożyła zeznanie, zeznanie w'yja­
śniające sprawę...

Prokurator: — Iris Salsedo była
przestępczynią... Diaczego. mając ją
w rękach, nie przekazał ją pan wła­
dzom policyjnym?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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miał doroczne walne zgromadzenie.
Przewodniczył obradom p. dyr. Rumel.

Ze sprawozdania z, działalności zarządu
z rok 1933 dowiadujemy się, że usiło­
wania jego nad ustaleniem tzw. kalen­
darium imprez na sezon letni, które
miało uregulować w porozumieniu się
wzajemnem wszystkich organizacyj, ter­
miny wszelkich uroczystości, imprez i
zawodów sportowych, niestety nie do­
szło do skutku, gdyż oprócz oddziału
I M. i K. oraz Yacht-Klubu Polski, ża­
dna inna organizacja nie mogła podać
daty swych zamierzanych w tym roku

imprez.
Na rok przyszły projektuje się urzą­

dzenie w7 pierwszych dniach sierpnia
,,Tygodnia Sportów Morskich",

Główną uwagę swą skierował zarząd
na propagandę. W tym celu opraco­
wany został i wydany ilustrowany pro­
spekt o Gdyni, w ilości 15.000 egzem­
plarzy i rozesłany nietylko po całym
kraju do najodleglejszych jego zakąt­
ków7, lecz również do ważniejszych pla­
cówek zagranicznych. Skutek tych
prospektów był w'idocznym z ogromne­
go napływu do Gdyni turystów, czego
dowodem są następujące cyfry:

Do końca sierpnia 1933 r.

przybyło do Gdyni przeszło
180.000 osób.

Ponieważ jeszcze we wrześniu a nawet

w październiku br. przybywały dość
liczne wycieczki krajow'e i zagraniczne,
oraz odbyło się kilka licznych zjazdów
więc śmiało można przyjąć ilość przy­
byłych do końca października na

200.000 osób.

Statki żeglugi przybrzeżnej przewio­
zły w tym czasie przeszło 160.000 osób,
tj. o 43.bh0 osób w'ięcej aniżeli ubiegłego
roku.

Zarejestrowa nych
letników było w tym rokn na wy­

brzeżu 15.135

z tego najwięcej na Helu, w Jastarni ł
w Orłowie Morskiem. Szczególnie sil­
ny był w tym roku napływ turystów za­
granicznych, nietylko na naszych pol­
skich linjach, lecz także statkami za-

granicznęmi, a to z Anglji, Francji,
Belgji, Holandji, Szwecji i in. Drogą
lądową przybyło najwięcej gości z

Czechosłowacji.: ,

Do wzmożenia się tego ruchu przy­
czyniła się w niemałej mierze

celowa polityka kolei państwowych

przez szerokie stosowanie ulg taryfo­
wych.

W Gdyni potrzebną jest koniecznie

bndowa większego pierwszorzędnie
urządzonego hotelu

na skalę europejską dla turystów za­
granicznych, przyzw'yczajonych do wy­
gód, gdyż w'skutek braku takiego hote­
lu turyści uciekają do Sopot i do
Gdańska.

Nad obszernym i w'yczerpującym
sprawozdaniem rozwinęła się dość ży­
w'a dyskusja, zapoczątkowana przez
red. Mistata, który podnosił zwłaszcza
braki i niedociągnięcia tegorocznej or­
ganizacji ,,Święta Morza11 oraz dziwny
upór tutejszego kierownictwa poczty,
które nie chce jedyny, widoczny w ca­
łym mieście ale tylko we dnie zegar,
oświetlać wieczorami, jakkolwiek urzą­
dzone są na zegarze tym potrzebne do

tego celu instalacje.
W dyskusji zabrał też głos obecny

na zgromadzeniu Komisarz Rządu mgr.
Sokół, który w' obszernym wywodzie
wskazał na program najbliższy, jaki w7
zakresie propagowania turystyki ma

K'omisarjat Rządu, zaznaczając rów­
nocześnie. iż ma zupełne zrozumienie
dla tej konieczności, że

Gdynia jest i przez szereg lat być
jeszcze musi miejscem kąpieliskowem.
które w'ięc nietylko jako w'yłącznie pol­
ski port, lecz jako kąpielisko musi być
propagowane.

Wywody Komisarza Rządu a zwła­
szcza jego oświadczenie, spotkało się z

wielkiem uznaniem zgromadzonych o-

raz gorącem podziękowaniem przewod­
niczącego.

Przedstawiciel Kolei Państwow'ej zło­
żył imieniem Dyrekcji Kolei oświadcze­
nie, że i w przyszły roku zarząd kolejo­

w'y ma zamiar wprowadzić daleko idą­
ce ulgi i udogodnienia...

Zarządow'i po odczytaniu jeszcze
spraw'ozdania kasowego udzielono ab­
solutorium.

W skład nowego zarządu w'ybrano:
pp. Jul. Rumia -

'

n a przewodniczące­
go, wicekomisarza rządu inż. Szaniaw-

skiego - wiceprezesem, Pikusińskiego
-- na sekretarza, oraz na ław'ników

panią Jarochowską, dyr. Linkego, Ulri­
cha oraz statutem przewidzianych de­
legatów Touring Cłubu (p. Engłicha),
Żeglugi Polskiej, Dyrekcji Kolejowej
w Toruniu, Morskiego oddziału Syndy­
katu Dziennikarzy i Stowarzyszenia
kupców' sam odzielnych.

Do komisji rewizyjnej powołano pp.:
dyr. Marciczkiewicza, dyr. Grabowskie­
go i mgr. Saliekiego Zenona, a jako za­
stępcę p. Miklasa Józefa.

Tragedja Pata.
Berlin, 11. 11. (Teł. wł.). W uzupeł­

nieniu naszego wczorajszego doniesie­
nia o tragicznym końcu spółki aktor­
skiej Pat i Patachon podajemy, że aktor
ScheastrSm (Pat) w życiu prywatnem
grał w dalszym ciągu swą rolę filmo­
wą. Nie mógł się poprostu oderwać od

swej gry i tó się stało jego tragedją.
Jak już wczoraj donosiliśmy, umieszczo­
no go w szpitalu dla umysłowo cho­
rych. SŁ Ro.

Uroczystości 15-lecia niepodległości.
Dyżury lekarskie dnia 14 bm.: ń ó ch y :

dr. Parnowski, tel. 12-40,dzienny: dr. Smo-

lin .

Dyżury nocne od gódz. 20 do 8 rano pełnią:
dla okręgu obejmującego Chylonję, Demptowo,
Cisowo, Dębógórze, Rewa, Mosty, Mechelinki,

Kosakowo, Stefanowo, Piewoszyno iSuchy Dwór

dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol. Obłuże, Kol.

Oksywie, Stewa i Nowe Obłuże - dr. Rogala;
dla Oksywia — dr. Tomaszunas; dla Rumji, Za­
gorza, Redy, Ciechocina, Łężycy i Kazimierza —

dr. Bogucki.

Kino ,,MORSKIE OKO", Film , który
Zdobył w Warszawie ogromne powodzenie
i był trzykrotnie prolongowany p. t. nU-
śmiech szczęścia". Nadprogram: widoki z

wyspy Malty oraz najnowsze tygodniki.

Kino dźwiękowe ,,BAJKA", ,,Błękitna

rapsodja". Nadprogram: dwa dźwiękowe
tygodniki.

W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ:

Straż pożarna — tel. 17-08 i 10-12.

Pogotowie sanitarne — tel. 17-08.
Lekarz dyżurny: telefon nr. 12-40.

POŻAB BABAKU.

Dnia 11bm. została zaalarmowana miej­
ska zawodowa straż pożarna, że pali sie w

firmie Wirpsza St. i Ska na ulicy Morskiej.
Natychmiast wyjechała straż na m iejsce
pożaru, gdzie po półgodzinnej akcji ugaszo­
no palący się barak. Pożar powstał od że­
laznego pieca. Dzięki natychmiastowej
akcji ratunkowej Zdołano uchronić przyle­
głe zabudowania od pastwy płomieni.

Piętnasta rocznica niepodległości Polski

była naprawdę manifestacją całego społe­
czeństwa polskiego w Gdyni. Pozbawiona,
była cech t. zw . ,,galówki". Od wczesnego
rana gromadziły się na ul. 10 Lutego licz­
ne organizacje, nietylko w'ojskowe, ale i

społeczne, bez w'zględu na ich polityczne
zabarw'ienia.

Ponieważ szczupłe mury kościoła Serca

Jezusowego nie były w stanie pomieścić
tych ogromnych mas, w'ięc do kościoła

weszły, prócz przedstaw'i-cieli władz i Urzę­
dów', oraz w ybitniejszych osobistości, tylko
poczty sztandarowe i delegacje. Reszta

zaległa obszerną przestrzeń przed kościołem

i pobliskie ulice.

MSZĘ SOLENNĄ,
uświetnioną wykonaniem klasycznych u-

tw'orów m uzyki kościelnej przez orkiestrę
Marynarki Wojennej, odprawił ks. Szacki,
który też wygłosił z poryw'ającym zapałem
kazanie okolicznościowe.

Po nabożeństwie odbyło się w sali gma­
chu Banku Gospodarstw'a Krajow'ego uro­
czyste

WRĘCZENIE HONOROWYCH ODZNAK
L.O.P.P.

21 osobom, w uznam u szczególnie wybitnej
działalności tej organizacji. Wręczenia od­
znak dokonał kontradmirał Unrug.

Po uroczystości wręczenia odznak odby­
ła się

DEFILADA PRZY UL. 10 LUTEGO,
którą przyjmowali adm. Unrug, komisarz

rządu Sokół i inni przedstawiciele władz.

DWIE AKADEMJE.
W przepełnionej po brzegi sali ,,Mor­

skiego Oka" odbyła się uroczysta akademja.
Rozpoczęto akademję odegraniem przez re­
prezentacyjną. orkiestrę marynarki ,,Hejna­
łu" Nowowiejskiego oraz poloneza Liszta

Es-dur. Następnie zagaił okazyjnem prze­
mówieniem dyr. Niemiec uroczystą akade­
mję, który w bardzo treściwych sło'wach

wskazał ważność uroczystej chwili, poczem
chór męski gimnazjum Tow. Szk.Średn. w

Gdyni odśpiewał pod batutą p. prof. Kola-

sińskiego polonez z XVII wieku oraz ,,Ha-
niś moja," - piosenkę iegjonową. Burzą
oklasków nagrodzono deklamację uczenicy
klasy VII H. Kazubińskiej ,,Cześć pole­
głym

"
~ Poraja, oraz ucznia klasy I-szej

T. M ullera ,,Ojczyzna twoja" — Oppmanna.
Następnie wygłosił p. dyr. Kawczyński
dłuższe przemówienie. Niemilknącemi o-

klaskami przyjęto śpiewy chóru gimnazjal­
nego dr. Żegarskiego pod batutą prof. Mo-

czyńskiego, który to chór odśpiewał ,,0 zie­
mio ojców" — Świątkowskiego, Oraz ,,My­
śmy Polski darmo nie dostali" — Moczyń-
skiego. W uroczystem skupieniu wysłu­
chano ,,Maraton" Ujejskiego, wygłoszony z

wielkiem przejęciem przez ucznia kl. VIII

Lipskiego. Na zakończenie zadeklamo­
wał p. Chodkiewicz ,,D eklarację Legjonu
Młodych", oęaz orkiestra Marynarki Woj.
odegrała ,,Uwerturę Legjony" — Zdemko-

Runda.
Poza akademją popularną za bezpłatne-

mi wstępami, urządzono tego roku wyjąt­
kowo akademię wieczorną w sali kina

,,Morskie Oko" o charakterze reprezenta-1
cyjnym, w której oprócz przedstawicieli
władz, urzędów, instytucyj i przedstawicie­
li wszystkich gdyńskich organizacyj i to­
warzystw, wziął też udział akredytowany
w G dyni korpus konsularny obcych państw.

Akademję zagaił słowem wstępnem ,

wzorowem pod względem formy, jak rów­
nież głęboko ujętem komisarz rządu So­
kół. Część muzyczną wykonała orkiestra.

K.P.W., radca mgr. Hacker odegrał na

skrzypcach poprawnie ,,Noctum" Chopina
oraz 'Wieniawskiego ,,Dudziarze". Najwięk­
szym aplauzem cieszył się śpiew sympa­
tycznej artystki p. Gorzechowskiej, która

oprócz objętej program em arji z ,,Halki"
Moniuszki, zmuszoną została rzęsistemi o-

klaskami do kilku naddatków, a to popu­
larnych piosenek ludowych. Własny utwór

p.t. ,,Duch Morza Polskiego" wygłosił inż.

arch. p . Zdzierz-Zuske. Przemówienie pro­
gramowe wygłosił dyr. Berger.

Po akademji odbyły się wieczory tanecz­
ne w ,,Polskiej Riwiere" i w kasynie ofi-

cerskiem na Oksywju.

Konferencja prasowa
w Radzie interesentów Portu.

W związku z pojawiającemi się często arty­
kułami i notatkami w tutejszych pismach co­
dziennych, nie zawsze opartych na ściśle rze­
czowych i sprawdzonych danych, dotyczących
zagadnień pracowników w porcie i żegludze,
wiceprezes Rady Interesentów Portu p. dyr,
Kollath zwołał konferencję prasową, w której
z jednej strony wzięli udział prawie wszyscy

przedstawiciele pism codziennych, z drugiej
strony przedstawiciele największych firm porto­
wych z syndykiem Związku Ekspedytorów dr,
Michałowskim oraz dyrektorem Rady Intere­
sentów Portu dr. Kasprowiczem,

Dr. Michalewskiprzedstawił zebranym dzienni­
karzom w obszernym referacie obecny stan sto­
sunków robotniczych w porcie oraz warunki

ich pracy i zarobków. Następnie generalny se­
kretarz Związku Armatorów dr. Bierowski

przedłożył przedstawicielom prasy tabelaryczne
zestawienie porównawcze płac i zarobków za­
łóg statków polskich z takiemiż płacami i za­
robkami ośmiu innych państw nawigatorskich,
z którego wynika, że pod względem wynagro­
dzenia polscy pracownicy okrętowi stoją na

trzeciem miejscu, czyli po Francji i Holandji.

Niestety cyfrowe zestawienia płac i zarob­
ków pracowników okrętowych tak dwóch wy­
żej wymienionych państw jak również Anglji,
Belgji i Danji nie zostały podane, wobec czego

usuwa się z pod możliwości ocenienia stosun­
ków zarobkowych w tychże państwach i porów­
nania ich z naszemi stosunkami.

Według tego zestawienia najniższe płace
pobierają pracownicy okrętowi na statkach

greckich (o 52 do 72,6% naszych płac) i fin­
landzkich (34 do 63,5%). Po nich idzie Łotwa

i Jugosławja. Należy przytem wziąć pod uwagę,

że są to wszystko państwa o zdeprecjonowanej
walucie, a zatem i o niższym standarcie życio­
wym.

Brak natomiast danych z państw o wysokiej
walucie, jak n. p . Anglji, Ameryki Północnej
i Danji.

Brak również zestawienia płac porówna­
wczych dla oficerów pokładowych i maszyno­
wych.

Nad poruszonemi zagadnieniami wywiązała
się dość żywa dyskusja, w której red. Mistat

poruszył też kwesitję zatrudnienia przez firmy
portowe, a zwłaszcza obcokrajowych ekspedy­
torów znacznej ilości obcokrajowych obywateli,
ze sżkodą dla pracowników polskich.

Wyjaśnień w tej sprawie udzielali dr. Ka-

sprowicz, dr. Michałewski, dyr. Marszal i inni.

Red. Klechniowski i red. Dobrostański po­
ruszali jeszcze sprawę nieodpowiedniego trak­
towania robotników portowych przez urzędni­
ków firm ekspedycyjnych, na co wyjaśnień u-

dzielił dr. Michałewski, które jednak nie zado­
w'oliły interpelujących w zupełności.

Dyr. Koilath przed zamknięciem konferencji
przyrzekł, że celem utrzymania ściślejszego kon­
taktu z prasą i bezpośredniej informowania

jej o wszystkich aktualnych zagadnieniach zwo­
ływać będzie częściej takie konferencje pra­
sowe.

Ostatni ratunek.

- Proszę pana, mógłbym ja tu oddać na rachunek podatków
tego psa?

— A cóż to za pies?
-- To jest ten pies, na którego zeszedłem dzięki podatkom.
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Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 13 na 14

bm. p. dr. Kubiak.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Złotym
Lwem".

Bibljoteka Miejska czynna w dni powszednie
od godz. 19,30 do 20,30, w czwartki od godziny
18,30 d o 19,30.

Pogotowie ratunkowe dniem tel. 417, nocą

tel. 276.

Pogotowie pożarnicze tel. 618.

REPERTUAR KINs

Kino X: ,,Syn Indyj".
Żołnierskie: ,,Bezimienni bohaterowie".

Z życia sokolic inowrocławskich. W środą
8 bm. odbyło się w Inowrocławiu plenarne ze­
branie oddziału żeńskiego ,,Sokoła". Na zebra­
nie to przybyła specjalna delegatka wydziału
dzielnicowego sokolic p. Dobroczyńska z Po­
znania. Po zlustrowaniu pracy oddziału żeń­
skiego p. Dobroczyńska złożyła kierowniczce

podziękowanie za karne i wzorowe prowadze­
nie oddziału. Delegatka zaapelowała, ażeby
każda z członkiń przyprowadziła jedną ze swych
koleżanek i tem samem powiększyć swe grono.
P. Bronisława Krokowska wygłosiła piękną de­
klamację, a p. Al. Wróblewska referat o po­
czątkach literatury polskiej.

Uczcie się muzyki! Człowiek kochający
śpiew' i muzykę, posiada duszę artystyczną
i subtelną, chociaż niema reguły bez wyjątku
Nauki muzyki może udzielać tylko ten, kto po-

Baromelr spada
fraszk a niepogoda

BOLE
REUMATYCZNE

A USUWA

PASTA DO ZĘBÓW
MYDEŁKO*do ZĘBÓW

MAIOLA
są niezbędnemi środkami idealnie

czyszczącemi zęby i nadającemi
im biały wygląd. Utrzymują je
w zdrowiu i wzmacniają dziąsła.

EiflKsim
NAIOŁA

dezynfekuje jamę ustną, wzmacnia

dziąsła i daje czysty oddech.

DENS jest do nabycia we

wszystkich aptekach, drogerjach
i perfumerjach. (2l425

siada wyższe studja w konserwatorium i jest
dobrym pedagogiem. Do takich nauczycieli mu­
zyki — specjalnie gry na fortepianie — należy
kierownik Tow. Muzycznego ,,Harmonja" p.

Walerjan Styś. Lekcyj na fortepianie udziela

on fachowo i solidnie oraz na bardzo korzy­
stnych warunkach. Pan W. Styś mieszka przy

ul. Staszica 6 m. 4a I ptr. prawo. Kto zatem

pragnie nauczyć się dobrze gry na fortepianie,
ten niech uda się do p. Stysia.

Przed wyborami do Rady Miejskiej
w IinowM sciawira.

Jak wiadomo, za dwa tygodnie, tj. w nie­
dzielę 26 bm. obywatelstwo miasta Inowrocła­
wia swem głosowaniem wybierze nowych rad­
nych, którzy decydować będą o dalszych losach

naszego kujawskiego grodu.
Prawdopodobnie zostaną zgłoszone cztery

iisty, a mianowicie: sanacyjna, obozu chrześci-

jańsko-narodowego, narodowej partji robotni­
czej i socjalistów. Ci ostatni, a więc narodowa

partja robotnicza i socjaliści wystawią swych
kandydatów na radnych tylko w niektórych
okręgach. Główna rozgrywka o wpływy w przy­
szłej radzie miejskiej nastąpi między t. zw .

blokiem narodowo - gospodarczym (sanacja) a

obozem chrześcijańsko-narodowym, w którym
połączyły się razem Stronnictwo Narodowe

i Chrześcijańska Demokracja.

Miasto Inowrocław zostało podzielone na

6 okręgów wyborczych i wybierać się będzie
32 radnych (dawniej 36).

Obóz chrześcijańsko - narodowy grupuje w

sobie przedstawicieli wszystkich warstw oby­
watelstwa inowrocławskiego.

Głównarozgrywka o wpływy w przyszłym par­
lamencie inowrocławskim nastąpi między blo­
kiem narodowo-gospodarczym a obozem chrze­
ścijańsko-narodowym. Nie ulega już dziś wąt­
pliwości, że zwycięstwo będzie po stronie tego

ugrupowania, które wystawi na swych listach

w poszczególnych okręgach ludzi cieszących
się zaufaniem szerokich sfer obywatelskich.

Dotychczas jeszcze żadne ugrupowanie nie

uja'wniło, kogo wysuwa na radnych miejskich.
Należy jednak dodać, że lista obozu chrześci-

jańsko-narodowego ma najwięcej szans zdoby­
cia jak największej ilości miejsc w przyszłej
radzie miejskiej.

Praca przedwyborcza wre na wszystkich od­
cinkach i z niezwykłą energją przygotowuje się
grunt dla wyborów do rady miejskiej.

Toruń.
Nocny dyżur apteczny pełni apteka Pod

Lwem, Nowomiejski Rynek.

Bibljoteka T,C. L . (ul. Wysoka 16)otwarta
codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dziny11do11,30iod16do19.

REPERTUAR KIN:

Mars: ,,Zdobyć cię muszę" .

Światowid: ,,Noc w Kairze".

Pałace: ,,Mata Hari".

Lira: ,,Eskadra skazańców".

Corso: ,,Pod fałszywą flagą".

TR NARODOWY.

W poniedziałek teatr nieczynny.

Za dusze zmarłych na posterunku funkcjonar­
iuszy policjL Jak rok rocznie, odbyła się w ub.

piątek o godz, 9 uroczysta msza św. za dusze

śp. zmarłych na posterunku funkcjonarjuszy po­
licji państwowej. Przed nabożeństwem odbyły
się w poszczególnych komisarjatach zbiórki,

poczem po odczytaniu rozkazu komendanta gł.
oraz wojewódzkiego z wymienieniem zmarłych
wszyscy wraz z rodzinami udali się na nabożeń­
stwo. Mszę św. odprawił ks. prałat Kroczek,

Społeczeństwo Torunia na samolot Challen-

ge'owy ,,Pomorze". KomitetMiejskiL.O.P.P.
podaje do publicznej wiadomości, że społeczeń­
stwo m. Torunia w ostatnich dniach złożyło
dalsze ofiary na ufundowanie samolotu challen-

ge'owego pod nazwą ,,Pomorze", dając tem-

samem wyraz, tak wznipsłej akcji narodowej.
Lista ofiarodawców przedstawia się następują­
co: Państw. Szkoła Zawodowa Żeńska 5 zł, Dy­
rekcja Elektrowni i Gazowni 10 zł, Komenda

Wojewódzka Policji Państw. 25 zł, Dyrekcja
Państw. Gimnazjlim im. Kopernika 50 zł, 8 pułk
artylerji ciężkiej 70,80 zł, Szkoła Zawodowa

Podoficerów Artylerji 50 zł, pracownicy parku
lotniczego 25 zł, Urząd Pocztowy nr. II 15 zł,
Komunalna Kasa Os.zczędności m. Torunia 25 zł,

Dyrekcja Robót Publicznych 50 zł, Szkoła Pod­
chorążych Marynarki Wojennej 50 zł, Korpus
Oficerski 63 pułku piechoty 50 zł, Korpus Ofi­
cerski 4 dyw. piechoty 44,50 zł, Związek Ofice­
rów Rezerwy koło Toruń 15 zł. Powyższym
ofiarodawcom komitet wyraża jak najserdecz­
niejsze podziękowanie oraz uprasza pozostałe
urzędy, formacie wojskowe, instytucje, cechy,
organizacje zawodowe i społeczne, towarzystwa,
szkoły i przedsiębiorstwa gospodarczo-handlo-
we o nadsyłanie dalszych ofiar na powyższy
cel. Z wiarą w powodzenie i z wolą zwycię­
stwa musimy iść naprzód, jak tego pragną zwy­
cięskie duchy Żwirki i Wigury.

Grudziądz.
Apteka dyżurna: ,,Pod Łabędziem , Rynek

Gł, 20. Tel. 142.

Teatr Miejski.
Ordonka w. swoim nowym repertuarze olśni

publiczność grudziądzką dziś w poniedziałek o

godz. 8 wieczorem w Teatrze Miejskim. Pro­
gram nowy i urozmaicony da możność pozna­
nia wielostronnego talentu wielkiej artystki,
świetnej recytatorki, subtelnej pieśniarki i ka­
pitalnej aktorki, która w mistrzowski sposób
uzewnętrznia każde uczucie, każde drgnienie
serca.

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Donovan" z Jackie Cooperem i Bo­
rysem Karloffem.

Gryf: ,,Uśmiech szczęścia'* z Normą Shearer

iFrederikiem Farche.

Orzeł: ,,Pośrednik miłości" i ,,W każdym
porcie dziewczyna".

Wszystko na opak, Miasto nasze pod wie­
loma względami różni się od wszystkich więk­
szych miast Polski, dlaczego więc w tym wy­
padku miałoby być inaczej? Tak na przykład
we wszystkich większych miastach Polski od­
wołane zostały targi warzywne i t. p . względnie
odbyły się ze względu na święto Niepodległo­
ści o dzień wcześniej. U nas potrzeba, aby tar­
gi odbyły się w piątek i sobotę. Skutek był
ten, że i jednego i drugiego dnia przekupnie

pozabierały swój towar do domu i złorzeczyli
tym, którzy nie dali odpowiedniego zarządze­
nia. Słusznie, bo przecież takie sprawy można

uzgodnić.
Oszuści karciani wciąż jeszcze grasują. Mi­

mo, że policja grudziądzka radykalnie tępi o-

szustów karcianych, pojawiają się oni jeszcze
perjodycznie, a naiwnych ofiar nie brak. W

trzy karty ograny został onegdaj niej. Guenther

Rybacki z Chełmży. Jacyś trzej nieznani bliżej
osobnicy wciągnęli go podstępem do lokalu p.

W. przy ul. Lipowej 35 i tam ograli go z całej
gotówki, jaką posiadał w wysokości 140 zł. Na-

iwnych nie sieją — oni sami rosną.

Złodzieje wtargnęli przez okno do sypialni.
Do mieszkania p. Dunajskiego Franciszka, zam .

przy ul. Kalinkowej 2, wtargnęli za pomocą wy­
bicia szyby nieznani złodzieje i zabrali ,,na pa­
m iątkę"'fuzję kal. 16 wartości 100 zł. Prawdo-

podobnie zostali spłoszeni, ponieważ inne rze­
czy pozostawili nietknięte.

Wypożyczalnia przezroczy T. C . L . Docenia­
jąc wagę tych czynników, które prze? wyobraź-
nię działają na umysł ludzki i serca, T. C . L .

pragnie ułatwić demonstrowanie obrazów świe­
tlnych i obniża odtąd znacznie koszty wypoży­
czenia. Dla młodzieży szkolnej opłata wynosi
3 gr od obrazka, dla wszystkich innych 4 gr.

Sekretariat w Grudziądzu ul. Lipowa 28, tel.78,

KORONOWO, Jarmark na konie ibydło od­
będzie sie w czwartek 16 bm. Spęd wszystkich
zwierząt dozwolony.

STAROGARD. Srebrne gody małżeńskie

Małżonkowie Emil Hanke, urzędnik zakładu

psychiatrycznego w Starogardzie i żona jego
Waleria z domu Iwańska obchodzą w dniu 14

listopada srebrne gody małżeńskie. Jubilatom

,,Szczęść Boże”.

Wybory. W ostatnich dniach ukonstytuowa­
ła się główna komisja wyborcza w następującym
składzie: mec. Rosada - przewodniczący, człon­
kowie pp. Palus, kupiec, Domanus, kierownik

K.K.O., Ślachciak Zygmunt, Białecki Roman,

piekarz.

Groźny pożar wybuchł w zagrodzie rolnika

Szczepana Staw'ińskiego w Dobsku (pow. Mo­
gilno). Żywioł w krótkim czasie przybrał ol­
brzymie rozmiary, przyczem strawił doszczętnie
zabudowania gospodarcze, jak szopę, oborę o-

raz narzędzia rolnicze ogólnej wartości 15000 zł.

Z rewoSucii w Slamle.

M i iawisj i Sfis iaoknu
skazany na rok wiezienia.

Przed sądem okręgowym w Grudziądzu to­
czyła się charakterystyczna sprawa.

Na ławie oskarżonych zasiadł 25-letni ro­
botnik Alfons Czerwiński z Niem. Stwolna (po­
wiat świecki), członek tamt. Strzelca, oskarżony
o ciężkie poranienie bagnetem na zabawie niej.
Śniecią. Dnia 10 września br. w Niem. Stwol-

nie w sali oberżysty Piepkego odbyć się miało

przedstawienie kinematograficzne i zabawa

Przy drzwiach kontrolował bilety wchodzących
niej. Tadeusz Śnieć. Około godz. 10 wieczorem

(cytujemy dosło'wnie według aktu oskarżenia)
usiłowało wejść na salę kilku chłopaków, ubra­
nych w mundury strzeleckie. Pierwszego ze

strzelców, właśnie Alfonsa Czerwińskiego, Śnieć

jakoś bez biletu przepuścił na salę, następnych
jednak zatrzymał, żądając od nich okazania bi­
letów. W tym momencie przewrócił się Czer­
wiński, który Śniecika był już minął, wyrwał
z pochwy posiadany przy sobie bagnet i z tyłu
z rozmachem uderzył Śniecią bagnetem w ple­

cy, zadając mu ciężką i głęboką ranę, sięgającą
aż do jamy opłucnej.Śnieć odrazu upadł na po­
dłogę, następnie podniósł się, podszedł kilka

kroków w kierunku sceny, wreszcie upadł po­
now'nie, straciwszy przytomność. Czerwiński

natomiast wraz z towarzyszącemi mu ,,bohate­
rami strzeleckiemi" uciekł, a okrwawiony ba­
gnet rzucił do błota w przydrożnym rowie,

gdzie go później znalazła policja.

AlfonsCzerwiński zNiem. Stwolna na czwart­
kowej rozprawie przyznał się, że dnia 10 wrze­
śnia był na zabawie w sali Piepkego, że udał

sie tam w ubraniu strzeleckiem wraz z innymi
,,obywatelami strzelcami" i że był uzbrojony
w bagnet. Wypierał się natomiast uderzenia

Śniecią bagnetem, Czyn ten jednak udowodnio­
ny mu został zeznaniami przesiuchanych na roz­
prawie 7 świadków, wobec czego sąd uznał go

winnym i skazał na 1 rok więzienia bez zawie­
szenia kary.

Na zdjęciu powyższem widzimy króla siam-

skiego Prajadhipoka z małżonką. Władca Siamu

z powodu rewolucji musiał opuścić stolicę Bang­
kok i szukać schronienia w miejscowości Sin-

gora w południowej części kraju. Według
ostatnich wiadomości rządowi króla Prajadhi­
poka udało się pokonać rewolucjonistów i w

Siamie panuje już podobno spokój. Tenże

władca egzotyczny, o czem nie wszyscy wiedzą,

uzyskał doktorat w Paryżu za pracę naukową

nO przyczynach rozbiorów Polski",
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D iii w poniedziałek premjera
dźwiękowego, współczesnego filmu własnej
reż. H arry Peel'a , który stwarza najle­
pszą kreację. Poświęca, zdobywa i zwalcza Wszystko dla dziewczyny

W roli głównej*
as sportu, ulubienie*

kobiet i mężczyzn
HARRY PEEL

Jednocześnie najweselsi
aktorzy

w dźwięk, arcykomedji pełnej niebywałych
przygód i niesłychanych awantur pod tyt.

Flip 1Flap Ich dole i niedole

M w o m ifaa

Bydgoszcz, dnia 13 listopada 1933 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Stanisława Kostki.

Jutro: Józefata b. i Jukunda.

Wschód słońca o godzinie 7.19.

Zachód słońca o godzinie 16.09.

Stan pogody
Pochmurno i dżdżysto. Temperatura ła­

godna.

nizację. Z polecenia Stolicy Apostolskiej
przeprowadzano gorliwie t. zw . ,,procesy",
w których świadkowie zeznawali o cudach

i łaskach otrzymanych. Z całej Polski na­
pływały do Rzymu głosy uwielbienia i

dziękczynienia.
Dzisiaj św. Stanisław Kostka, syn kasz­

telana zakroczymskiego w diecezji Płockiej,
urodzony w r. 1550 w Rostkowie, a zmarły
w r. 1568 w Rzymie, po krótkich latach

świątobliwego żywota — już od 200 lat

przeszło jest w galerji Świętych Pańskich.

W wolnej Ojczyźnie św. Stanisław Kost­
ka został specjalnym patronem młodzieży
polskiej, pragnącej naśladować jego wznio­
słe przykłady pobożności, czystości, posłu­
szeństwa, karności i męstwa.

W o-kresie, kiedy o duszę młodzieży u-

biegają się różne kierunki polityczno-ideo­
we- potrzebny jest specjalnie kult św.

Stanisława wśród tej młodzieży.

— Order Białego Lwa, najwyższe odznacze­
nie, nadał rząd republiki czeskosłowackiej p.

kapitanowi Janowi Żychoniowi.

Policjant uratował życie sierżantowi.
Groźny pożar kiosku przy uS. Dworcowej.

Wczorajszej niedzieli około godz. 5 rano

patrolujący na ulicy Dworcowej poli-cjant
zauważył dym wydobywający sie z kiosku

Adama Niedzielskiego przy ul. Dwo-rcowej
nr. 81. Policjant słusznie podejrzewał, iż

w kiosku wybuchł pożar i dlatego pośpie­
szył do sygnalizatora, alarmując straż po­
żarną.

W krótkim czasie nadjechała straż, któ­
ra energicznie zabrała się do akcji ratun­
kowej. Rozbito drzwi wejściowe i zabrano

się clo gaszenia pożaru. Równocześnie

stwierdzono, iż kiosku pilnował sierżant

Bronisław Narloch, który spał kamiennym
snem. Przebudzony nie mało się zdziwił

w jak groźnym znalazł się położeniu. Gdy­
by nie alarm policjanta, sierżant spaliłby
się żywcem.

Wskutek pożaru, który niebawem został

stłumiony przez straż, spaliła się pewna

część garderoby właściciela oraz część to­

waru, której wartość nie została jeszcze u-

sta-lona. Pożar powstał prawdopodobnie
przez to, iż z pieca wypadły żarzące się
węgle, od których zanaliły się znajdujące
sie, w pobliżu papiery oraz urządzenie.

Dzięki policjantowi i przywołanej stra­
ży sierżant cudem wprost ocalał.

Odznaczenia orderem ,,Odrodzenia Pol­
ski" . Krzyż oficerski otrzymali z okazji 15-lecia

odzyskania niepodległości: pomorski starosta

krajowy Wincenty Łącki, wicedyrektor kolei

państwowych inż. Józef Pospischfl w Bydgosz­
czy, dr. Otton Steinborn z Torunia, Władysław
Sczaniecki i ksiądz Franciszek Ziętara. Krzy­
że komandorskie otrzymali: wojewoda pomorski
Stefan Kirtiklis, komisarz generalny R. P . w

Gdańsku dr. Kazimierz Papee ikurator dr. M '-

chał Pollak w Poznaniu.

Termometr wkazywał dziś rano
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DYŻURY NOCNE APTEK

od13.XI.do19.XI.1933r.

1) Apteka pod Niedźwiedziem.
- 2) Apteka pod Koroną.

TEATR MIEJSKI.
Dziś ostatnie przedstawienie ,,WIEDZY RA­

DOSNEJ".

Sensacja chwili w Bydgoszczy to jedyny wy-

słęp Hanki Ordonównei we wtorek 14 bm. o

godz. 8 w Teatrze Miejskim. Piosenki H. Ordo­
nówny mają ustaloną sławę nietylko u nas, lecz

i zagranica. Czarowała niemi Wiedeń, zachwy­
cał się jej oryginalnościami interpretacji Lon­
dyn, nie mówiąc o szeregu innych państw, gdzie
zarówno publiczność jak i prasa przyjmowały
każdorazowy występ wielkiej artystki wręcz en­
tuzjastycznie. Możemy dodać, że Bydgoszcz o-

czekuje występu Ordonównej z wielką niecier­
pliwością. Pozostałe w niewielkiej ilości bilety
do nabycia w kasie teatru.

W środę ,,PRZYJACIELE" Fredry.
W czwartek zaś ,,MOJA SIOSTRA I JA".

W pełnych próbach pod kierunkiem E. Nie­
wiarowicza ,,TAMTEN" Za'polskiej. Premjera
w sobotę 18 bm.

Sw. Stanisław Kostka.
W rzymskim kościele św. Andrzeja spo­

czywają relikwje św. Stanisława Kostki,
którego czci i wielbi nietylko własna ojczy­
zna, ale wielką czcią otacza cały świat ka

tolicki. Szczególnie wielbią go Włosi i nie­
tylko w Rzymie, lecz po różnych miastach

włoski-ch, nawet na dalekiej Sycylji spoty­
kamy po kościołach wizerunki świętego
polskiego młodzieniaszka.

W trzydzieści kilka lat po śmierci za­
liczono św. Stanisława w poczet błogosła
wionych, poczem zaczęto zabiegać o kano-

Diiesraynłsa pozostawiona na drodze - Zwlohl noworodka na cmentarzu.
Zatrważająco powtarzają się ostatnio w

Bydgoszczy wypadki podrzu-cenia dzieci

przez biedno matki. Tak samo przed sądem
conajmniej raz w tygodniu odbywają się
smutne rozprawy o dzieciobójstwo lub pod­
rzucenie dzieci. Główną przyczyną, która

popycha przeważnie młode mężatki do tego
rozpaczliwego kroku to - nędza, brak pra­
cy i niemożność wyżywienia dzieci. Ta­
kie i tym podobne motywy powtarzają się,
lecz bynajm niej nie usprawiedliwiają tych
zbrodni.

W ostatnich dniach wydarzyły się zno­
wu dwa smutne wypadki:

Bezrobotna Martens znajdując się w dro­
dze do Fordonu i przechodząc przez tor

kolejowy w Kapuściska-ch zauważyła przy
szosie w krzaku jakąś podejrzaną paczkę.
Zaintrygowana podeszła i otwierając pacz­
kę nie mało była zdziwiona, gdy w pacz­
ce stwierdziła niezwykłą zawartość, mia-no­
w icie

słodko śpiącą, dwuletnią dziewczynkę,

przykrytą poduszką. W poduszce znajdo­
wała się karteczka z napisem: Marjanna
Tokarska, ur. 2.8. 31.

Panna Martensówna wraz z przyjaciółką
zaniosły dziecko na pierwszy komisarjat,
skąd odesłano dziewczynkę do Schroniska

dla Niemowląt przy placu Kościeleckich,
gdzie pozostanie do chwili w yjaśnienia
sprawy przez policję. Za matką czyni się
poszukiwania.

Dziewczynka ubrana była biednie i mo­
cno zaniedbana..

Drugi wypadek podrzucenia niemowlęcia
wydarzył się na Starym Cmentarza przy li­
iićy Grunwaldzkiej. W godzinach popołu­
dniowych odwiedzający cmentarz zauważy­
li między grobami leżącą paczkę. Po stwier­
dzeniu zawartości okazało się, że były to

Izwłoki noworodka płci żeńskiej. Po zba­
daniu sprawy przez policję, odstawiono

zwłoki do kostnicy przy ul. Szubińskiej.
Podrzucenie niemowlęcia na Starym Cmen­
tarzu to już szósty z rzędu wypadek w

Ikrótkim bardzo czasie.

Przeglądajcie spisy wyborców!
Arcyw ainy obowiązek wyborczy i obywatelski.
W niedzielę, dnia 26 listopada rb. odbę­

dą się wybory do Rady Miejskiej.
Prawo wybierania do ciał sam orządo­

wych ma każdy obywatel polski, bez róż­
nicy płci, który przed 18 października rb.

ukończył 24 lata, przynajmniej rok miesz­
ka w Bydgoszczy i nie utracił praw oby­
watelskich.

Warunek jednoro-cznego zamieszkania

nie dotyczy właścicieli nieruchomości, fun-

kcjonarjuszów państwowych i samorządo­
wych, przedsiębiorstw państwowych i mo­
nopoli o-raz księży i wojskowy-ch.

Niemaprawa wybierania i nie może speł­
nić swego obowiązku obywatelskiego, kto

nie jest umieszczony w spisie wyborców.
Pierwszym i nadzwyczaj ważnym obo­

wiązkiem każdego wyborcy jest przekonać
się osobiście, czy jego nazwisko nie zostało

pominięte w spisie wyborców.
Błędy i omyłki zdarzają się wszędzie, to

też nie było jeszcze wyborów bez reklama-

cyj, protestów i sprostowań.
Od dnia 12 do 19 listopada wyłożone są

spisy wyborców w lokalach komisyj okrę­
gowych względnie obwodowych. Adresy lo-

kali, w których wyłożono są spisy, znajdu­
ją się na afiszach, rozlepionych na słupach
ogłoszeniowych w calem mieście.

Spisy wyborców muszą hyć wyłożone
przez siedm dni i to przynajmniej przez

pięć gadzin dziennie.

W- tym czasie każdy wyborca ma pra­
wo i obowiązek przejrzeć spisy wyborców i

stwierdzić, czy jego nazwisko oraz ^nazwi­
ska jego krewnych, sąsiadów, przyjaciół i

znajomych zostały umieszczone w spisie.
Każdy wyborca ma też prawo i obowią­

zek stwierdzić, czy w spisie wyborców nie

umieszczono osób, nie mających prawa wy­
bierania.

Nie należy mówić: przy dawniejszych
wyborach byłem zawsze umieszczony w spi­
sie wyborców, to i tym razem nie będę po­
m inięty.

Stosownie do nowej ustawy samorządo­
wej sporządzone zostały nowe spisy wybor­
ców, mogły zatem zajść różne nieścisłości

i omyłki.
Każdy wyborca ma zatem obowiązek

przekonania się, czy został umieszczony w,

spisie wyborców.
Nie chcemy nikogo pomawiać o złą wo­

lę, ale błądzenie jest rzeczą ludzką, a po­
nieważ spisy wyborców sporządzili ludzie,
więc i omyłki i błędy są możliwe a nawet

nieuniknione.

Kto nie stwierdził, czy w spisie wybor­
ców został umieszczony, a dopiero w tom

wyborów się dowie, że rzeczywiście został

pominięty, ten będzie miał sam sobie do

zawdzięczenia, iż nie będzie mógł spełnić
swego obowiązku obywatelskiego.

Kto został pominięty w spisie wyborców,
winien natychmiast wnieść reklamację, Ta-t

ką reklamację może wnieść,każdy wybor­
ca, a więc nietylko ten, kto został pominie,*
ty, ale i jego sąsiad, krewny lub przyja­
ciel. Reklamację można wnieść ustnie lub

piśmiennie. Reklamację wnosi się do od­
nośnej komisji okręgowej, a nie do głównej
komisji wyborczej.

Wnoszenie reklamacyj można uskutecz­
niać w czasie od 12 do 19 listopada. Na­
leży zatem przeglądać spisy wyborców na­
tychmiast, ażeby reklamacje mogły być na

czas załatwione. Nie trzeba zwlekać do o-

statniego dnia, bo może się zdarzyć, że za­
żądają poświadczenia o jednorocznym po­
bycie w mieście, a wówczas nie będzie mo­
żna takiego zaświadczeni'a uzyskać na czas.

Zaleca się, ażeby na wszelki wypadek
zabierano ze sobą metrykę urodzenia, pasz­
port lub wykaz osobisty.

Reklamacje załatwia okręgowa komisja
wyborcza w przeciągu trzech dni, najpó­
źniej jednak dnia 22 listopada. Decyzja o-

kręgowej komisji wyborczej jest ostatecz­
na.

Przypominamy, że prawo wybierania do

Rady Mi'ejskie; m ają zarówno mężczyźni
jak i kobiety.

Przeglądajcie zatem spisy wyborców, bo
to wasz pierwszy i nader ważny obowią­

zek wyborczy i obywatelski! F-

Sokot żeński.
Dziś, poniedziałek, ćwiczenia młodzieży

oddziału I w szkole wydziałowej, ul. Konar­
skiego. Ćwiczenia senjorek o godzinie 8-ej
tamże.

Jutro, wtorek, ćwiczenia drużyny od go­
dziny 7-ej w gimnazjum żeńskiem, ul. Sta­
szica.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

tf
,,Moja siostra i la

operetka w 4 odsłonach według Berra i Ver-

neuill'a . M uzyka Benatzky'ego.

Nowy sezon operetkowy naszego teatru roz­
począł się startem o niebywałym wprost roz­
machu i wspaniałości. Jeżeli siły zespołu do­
piszą na dalszy dystans i nie wyczerpią się w

połowie biegu, to mamy prawo oczekiwać rze­
czy jak najlepszych. Operetka nasza została

gruntownie odrestaurowana: wystąpiła w no­
wych szatach, barwnych i strojnych. Niepo­
prawni pesymiści, którzy oddawna już kraczą
nad teatrem pieśń pogrzebową, zostali znowu

raz pobici na głowę. Teatr nasz posiada w

swym bezdennym rezerwoarze wielki jeszcze
zapas energji i sil żywotnych i drwi sobie naj­
wyraźniej z uderzeń kryzysu, który już niejedną
w Polsce scenę pochłonął. Premjera ,,Mojej
siostry i ja" jest wspaniałym przykładem, do

jak pięknych rezultatów dojść może wysiłek
zbiorowy, o ile jest podsycany odżywczym so­
kiem zrozumienia i umiłowania idei. Cały, bez

wyjątku, aparat wykonawczy działał bez zarzu­
tu; jak zegarek, którego misterne kółka poru­
szane są wspólną sprężyną. Zespolenie ele­
mentu motorycznego z dźwiękowym, ten naj­
ważniejszy warunek udatności wszelkich wido­
wisk muzyczno-scenicznych, było wręcz dosko­
nałe. Kapelmistrz p. P . Kuczera panował zde­
cy-dow-anie nad strona, dźwiękowy i świetnie

wywiązał się z zadania pośredniczenia między
sceną a orkiestrą. Praca jego oraz zdolności

kapelmistrzowskie objawiły się oczywiście naj­
wyraźniej w orkiestrze. Tu dokonała się prze­
miana radykalna i bez przesady zaryzykować
można powiedzenie, że orkiestra brzmiała jak
nigdy przedtem. Pod działaniem celowych i o-

panowąnych ruchów kapelmistrzowskiej ręki w

muzyków wstąpił duch pewności i zrozumienia

swych zadań. Szczególnie jasno i precyzyjnie
uwydatniły się kontrasty dynamiczne i kolory­
styczne, do jakich melodyjna i zgrabnie zin­
strumentowana muzyka Benatzky'ego dawała

niemało sposobności.

Na scenie królowała bez zastrzeżeń Hanka

Wańska. Podbiła z miejsca publiczność tem

łatwiej, że nie potrzebowała przełamywać in­
stynktownej nieufności, jaką publiczność zazwy­
czaj żywi dla osobistości nieznanych. Z sceną

bydgoską łączą ją już dawniej zaciągnięte wię­
zy i publiczność witała ją jak dobrą znajomą.
Y/ańska jest wyposażona we wszelkie zalety,
składające się na patent dobrej divy operetko­
wej: posiada przedewszystkiem jedną, tem cen­
niejszą, bo rzadko spotykaną, mianowicie umie­
jętność sztuki śpiewania. Głosem swym, z na­
tury niezbyt wielkim, lecz bardzo miłym, cie­
płym. włada swobodnie, bez wysiłku i z łatwo­
ścią wykorzystuje jego bogactwo modulacyjne.
Dobre poczucie muzycznego rytmu pozwala jej
być w stałym kontakcie z orkiestrą i uniemożli­
wia kolizję z pałeczką dyrygenta. Te same ce­
chy niewymuszoności i swobody charakteryzują
także jej grę sceniczną.

W promieniu działania jej talentu zbladły
oczywiście inne postacie. Temu prawu kontra­
stu uległ w pierwszym rzędzie partner Wań-

slriej — St. Iwański, artysta o profilu znacznie

mniej wyraźnym, zdecydowanym. Być może, że

nawiązywanie kontaktu z obcą publicznością
absorbowało go zbyt silnie i odciągało jego u-

wagę od własnej roli, a temsamem krępowało
swobodę poruszeń i śpiewu. Właściwą wartość

tego artysty dla naszej sceny będą mogły wy­
kazać dopiero dalsze jego występy.

W rolach pozostałych wystąpili: niezawodny
Dowmunt, Cybulski i Dzwonkowski — fabry­
kanci humoru, pełna ognistego temperamentu
Żukowska oraz Maasówna. Cirin, zresztą nie

po raz pierwszy, grał rolę poważnego i pełnego
godności prezesa sądu. Reżyseria spoczywała
w rękach Dowmunta. Dzięki jego pracy, tok

akcji pływał nieprzerwanym biegiem, sceny łą­
czyły się sprawnie, a djalogi nie były dla akto­
rów przyczyną kłopotliwych sytuacyj. Uwagę
zwracały nowe dekoracje pomysłu p. Hawrył-
kiewicza.

Wielki i wspaniały w skutkach wysiłek ca­
łego zespołu wywoła z pewnością żywy od­
dźwięk w naszem społeczeństwie. Wymaga się
przecież tak mało, bo tylko czynnego zadoku­
mentowania swej sympatji dla naszego teatru

i zainteresowania się jego życiem i potrzeba­
mi. To co dla społeczeństwa jest zdawkowym
tylko objawem dobrej woli, może być dla tea­
tru, a temsamem dla kultury naszego miasta

sprawą o pierwszorzędnem znaczeniu.

Alf. Rósler.
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Pokłosie niedzielne.
I rzebaby najpierw uczciwie a zasadniczo

ustalić, czy były dwa dni świąteczne, czy tylko
jeden. Niedziela, czy sobota też. Jestem z na­
tury zgodliwy i proponuję kompromis: przyjmij­
my półtora. Tłumaczę to tem, że sobota była
wolna od pracy dla połowy ludzkości. Tej, któ­
ra bierze chleb z państwowej ręki, I dlatego
uważa się za bardziej upaństwowioną... To jest
t. zw . ideologia. A zresztą złoty środek nigdy
nie jest zły. W tym konkretnym wypadku
szczególnie. A więc półtora. Zgoda?

Wniosek przyjęto bez sprzeciwu w głoso­
waniu iawnem, z orkiestrą. Teraz do rzeczy:

Niektórzy wymyślili, aby polskie święto na­
rodowe obchodzić na sposób francuski. Wyjść
na ulięe, poruszyć wszystko aż po zapomniane
niegodnie przedmieścia. Roztańczyć naród i zro­
bić złudzenie paryskich bulwarów. Wogóle
11 listopada^utożsamić z 14 lipca.

Otóż to się nie udało. I czy się udać może

— wątpię. To nie dla nas. Mam wrażenie, że

temperament polski ma się do francuskiego
właśnie tak, jak listopad do lipca. Możnaby
stworzyć alkoholiczną teorję, że o ile w żyłach
Francuzów płynie szampan, to w naszych dość

niskoprocentowa czysta. Ewentualnie z kropką
naśladowania, co cudze...

To nie jest kompleks niższości, ani chorobli­
we niedocenianie własnych wartości. Trzeba

oddać każdemu swoje. Za potrąceniem opłat
manipulacyjnych.

Zabaw wszelkiego rodzaju odbyło się na ra­
chunek owej podlotkowatej, bo 15-letniej Nie­
podległości — mnóstwo. Radowano się wielo­
krotnie. a skutecznie, zwłaszcza że wzrost tem­
peratury nastrojów patriotycznych był nieza­

przeczoną zasługą monopolu spirytusowego. Pi­
to na zdrowie hożej solenizantki, co jednak nie

zawsze wychodziło na zdrowie pijącym. Czego
sie jednak nie robi dla Ojczyzny?

Specjalny rozdział w świątecznej kronice to

okazyjny dancing na rzecz Białego Krzyża, któ­
ry się odbył ,,Pod Orłem" Takiego nasilenia

zabawowej żądzy nie pamięta podobno sala —

nie wiem dlaczego zwana malinową — od samej
reduty prasy. Na parkiecie wykorzystywano
pracowicie tłok do zbiorowego masażu tańczą­
cych. Organizatorki tej imprezy panie inż. Sta-

browska, Kapturkiewiczowa, kons. Górska za­
cierały ręce z radości. Wieczór się udał.

Biały Krzyż wogóle wyczuwa chwilę. Do­
wodem tego choćby urządzenie turnieju brid-

żowego, który zgromadził licznie ogarniętych
tą namiętnością graczy. Zwycięzców czczono na

wyżej wzmiankowanym dancingu.

Niedziela była pełna życia:
Poranek artystyczny na bezrobotnych za­

początkował nowy typ imprez.
Rogalik świętomarciński przeznaczyły naj­

biedniejszym panie św. Wincentego a Paulo

z parafji farnej.
Otwarto oficjalnie teatrzyk ,,Dziwadlo", na

którego scenie znajdują popis prawdziwie war­
tościowe talenty inscenizacyjne Krassowskiego
i Andrzejewskiego.

Żołnierze wszystkich pułków bydgoskich po­
pisywali się tem, czego ich nauczono w świetli­
cach Białego Krzyża, na wieczornicy w hali

62p.p.
Wreszcie w przepełnionym teatrze zbierała

tonny braw Hanka Wańska, niezawodna jako
rozkochana księżniczka ijej fałszowana siostra.

To wszystko na matowem tle uskromnionej
'

jesiennej pogody. (hak).

Reforma podatków
ma przeprowadzić Selm.

Warszawa. (Tel. wł.) We wszystkich
ministerstwach wre dalsza praca naci

przygotowaniem całego szeregu projek­
tów ustawodawczych, któreby załatwił

sejm na bieżącej sesji sejmowej. Prace

najważniejsze dotyczą projektów prze-'
dewszystkiem z dziedziny gospodarczej.

Chodzi tu o reformę podatków ko­
munalnych, o wprowadzenie nowych
podatków od kwasu węglowego, sody,
bibuły papierowej i gilz. Ponadto na te­
renie ministerstwa skarbu opracowywa-

ny jest projekt dotyczący ordynacji po­
datkowej. Projekt ten wprowadzony
ma być w życie etapami i prace nad cał­
kowitą reformą podatkową potrwają
czas dłuższy. Ponieważ rząd przepro­
wadził bardzo wiele ustaw w drodze roz­
porządzeń Pana Prezydenta i to na mo­
cy udzielonych mu przez sejm pełno­
mocnictw, przypuszczać należy, iż sej­
mowi niewiele projektów pozostanie do

załatwienia.

fZOZpOf"ZCfCfZ43flfe

o wykonywaniu praktyki lekarskiej.

Warszawa. (Tel. wł.) W dniach naj­
bliższych ukazać się ma rozporządzenie
wykonawcze o wykonywaniu praktyki
lekarskiej.

Rozporządzenie to u stali szczegółowe
formalności, niezbędne do uzyskania tej
praktyki oraz wypadki utracenia prawa
praktyki. W rozporządzeniu omówiona

jest również sprawa reklam i ogłoszeń
lekarskich, sprawa tajemnicy lekarskiej
oraz wymogów formalnych przy zabie­
gach chirurgicznych.

Bydgoszcz czujna
i zamze

Radosna re w ia młodości i sity w dniuŚwięta Niepodległości.
(hak) Kulminacyjnym punktem uroczystości

Święta Niepodległości była defilada. Mimo dnia

niezupełnie świątecznego ulica Gdańska od pla­
cu Teatralnego daleko w górę wypełniona mo­
rzem głów. Nowość: na placu Wolności try­
buna Białego Krzyża, która pozwala obserwo­
wać wygodnie i spokojnie, bez szans'ponie'si'e­
nia' szkody na zdrowiu w uporczywym tłoku.

Trybuna osobna, zdobna w barwy narodo­
we. Na niej ci, przed którymi rozwinie się wstę­
ga defilady: prezydent Barciszewski, płk. Kos-

secki, starosta Nowak i szanowny granat mun­
duru weterana powstania z 1863 r. Titenbruna.

przedstawiciel duchowieństwa ks. kan. Schulz.

Wokoło mundury oficerskie i wszyscy, którzy
w Bydgoszczy coś reprezentują. Prasa oczy­
wiście.

Defiladę prowadzi p. płk. Heilman-Rawicz

z 62 pp. Grają naprzemian niezmordowane, a

świetne orkiestry 61 i 62 pp. pod kierunkiem

swych wodzów pp. por. Kuczery i por. Grabow­
skiego. Idą w zmienionym porządku: najpierw
organizacje społeczne i młodzież, potem wojsko.

Na czele niesiona przez przedstawicieli naj­
poważniejszych organizacyj symboliczna Pań­
stwowa Odznaka Sportowa — nagroda p. pre­
zydenta miasta dla tego towarzystwa, którego
członkowie uzyskają najwięcej tych coraz po­
pularniejszych odznak. Potem idą sprężyście
wyszkolone i zbrojne czwórki organizacyj przy­
sposobienia wojskowego. Oklaskami przyjmo­
wane są kolejarze i coraz piękniej rozwijające
się Pocztowe Przysposobienie Wojskowe. Idą
Powstańcy i Wojacy, W eterani Powstań, Zwią­
zek 'Rezerwistów. Hufce szkolne to specjalny
piękny fragment defilady. I ci najmłodsi, naj­
goręcej przyjmowani — harcerzyki, wśród któ

rych dumny sztandar Błękitnej Czwórki i Ósem­
ka.

Sokoli ze sztandarami, których poprzedza
zawsze pierwszy Sokół żeński; S.M .P ., u rzędni­
cy pocztowi i kolejowi. Hufce żeńskie Przyspo­
sobienia Wojskowego Kobiet zbierają oklaski.

I p. w . konne uczniów Szkoły Rolniczej. I nie

można zapomnieć, że oklaskami darzono cie­
kawe postacie i dziwne mundury Związku Ży-
dów - Uczestników W alk o Niepodległość,
którzy po raz pierwszy dość licznie i reprezen­
tacyjnie wystąpili publicznie.

Idzie wojsko...
t znów fanfary...
Radośćć zamienia się w entuzjazm. Idzie

wojsko — duma i ukochanie narodu. Skłaniają
się kapelusze przed sztandarami pułkowetni,
reprezentującemi tradycję bitewną i krew po

ległych.

Najpierw Szkoła Oficerska, Kwiat armji
sami przyszli wodzowie. 3 kompanje piechoty
szwadron kawalerii,i baterja artylerji. To jest
najmilszy korowód i najpiękniejsze widowisko

defilada wojskowa.

P. major Gąsiorek prowadzi 61 p. p . Widać

zaraz, że pułk ,,murowany". Radosny rytm do­
brze wyćwiczonego kroku daje nam przekona­
nie, pewność, że to wojsko zawsze nas obroni.

Na niem można budować przyszłość mocarstwo­
wą ijasna.

62 p. p ., nie zawodzi. Żą.mąjorem Gawroń­
skim zwarte, mocne czwórki. Przybijają, że ka­
mienie z bruku zdają się zdradzać ochotę do

wyskoczenia w powietrze.
Żółcą się stoki na czapkach lotników. Defi­

lują z karabinami na ramieniu, a samoloty, krą­
żące nad głowami, nasuwają myśl o właściwej
arenie walki rycerzy przestworzy.

I granatowe mundury policji. To też żołnie-

irze,
którzy walczą i giną w czasie pokoju...

za nasze bezpieczeństwo i spokój dnia po­
wszedniego.

Grzmi ulica. Toczą się ciężko działa. Defi­
luje artylerja; baterje 15 palu i ich popularni

calem mieście dowódcy zbierają oklaski.

11 dak zwraca uwagę nowowprowadzonemi
czapkami.

I wreszcie efekt końcowy. Taki akord o-

statni, którego się nie zapomina. Jadą ułani.

Żle jest mówić o nich, że chłopcy malowani,
bez retuszu są śliczni.

Białogranatowe proporczyki 16 p. ułanów

znikają.
Defilada skończona. Tłumy spływają z ulic.

Lud sią bawi.
Postanowili sobie organizatorzy święta, aby

lud 'uczcił rbcżnićę niepodległości zabawą. W o­
bec tego we wszystkich prawie co większych
lokalach zabawy ludowe gromadziły tłumy. To

samo na wszystkich przedmieściach. Było w

miarę rojno i w miarę wesoło.

T. zw . elita towarzyska bawiła się ,,Pod Or

łem". Było naprawdę pełno i naprawdę w'e­
soło.

W Teatrze Miejskim odbyło się przedsta^
wienie reprezentacyjne. Na fredrowskich ,,Przy­
jaciołach" zebrali się wszyscy ci, których ska­
zywał na to piastowany urząd lub stanowisko

społeczne. I niektórzy inni.

Przez całą sobotę i niedzielę w szkołach, to­
warzystwach, instytucjach odbywały się obcho­
dy o mniej łub więcej oryginalnych programach
każdy czciłjak mógł albo umiał, 15-tą rocznicę
odzyskania niepodległości. Na poważniejszą
miarę zakrojona była akademja sokola, zorga

nizowana w sali Lengninga przez zblokowane

gniazda Sokoła I i III.

Straszny sen Pikusia.

MAformatob
dl. PRZYJEŻDŻAJĄCYCH

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie zamieszkam?

,Gastronomia" Hole! i Resiąur.. Dworcowa 19.

Gdzie się wykąpię?
W zakładzie kąpielowe - leczniczym ,,Sonitas"

Gdańska 27 w podwórzu. Z. Z

Fryzjerzy:
R. Formanowski, Mostowa 12. Zakład dla pań

i panów. Trwała i wodna ondulacja, farb.

B. Sikorski,Gdańska 31. Od .20 -23 bm. udzie­
la zastępczyni Elżbiety Arden, Londyn, bez­
płatnych porad pielęgnacji cery. Uprasza, się
o uprzednie zamówienia. Telefon 817.

^Cukiernie i kawiarnie:

,,Greył*Gdańska 35, t. 212. Wyśm, ciastka, kawa.

Restauracje:
Restauracja i kawiarnia Berendt, Dworcowa 6,

tel. 1090. Najlepsze śniadania, obiady, kola­
cje. W yśmienite ciastka, kawa.

Bar ,,Morskie Oko", Gdańska 10.

Kabaret ,,Qaza", Pomorska 19.

Gdzie i co kupię?
Be-De-Te - Bydgoski Dom Towarowy - Gdań­

ska 15. Największy dom tow. Polski iach.

Marja Kasprowicz, dawn. Neumann, Gdańska 27.

Specj. skład gorsetów, biustonosze, bielizna.

M. Lisikiewicz, ul. Zduny 23, Podgórna 23. Far-

biarnia - pralnia chemiczna - najtańsza w

Bydgoszczy.
A. Marciniak, Dtuga 6, tel. 13-43. Hurt i detal.

Żyrandole, materj. elektr. i radiotechniczne.

S. Stryszyk, Długa 12. Tapety, linoleum, ceraty.

H. Kaszubowski,S.ro .p . Długa 22. Zegarki, biżut.

Skóry i przybory siodlarsko-szewskie, Długa 8.

Drukarnia Bydgoska S. A . Poznańska 12-14 .

—

wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie
i dla towarzystw — szybko, czysto i tanio.

Odjazd pociągów z Bydgoszczy

ToruA-W srszawa 2.26, 6.23, 8.06, 13.15, 15.43, 19.37
21.50. 23ŻSl.OU, 33.0U. ^

Tczew 'G dańsk'Gdyn5a 0.47, 3.29. 5.2j5, 7.31, 10.41.
1 3.22 , 13.35, 17.01. 19.35.

Ko6cierzyna~Gdynła u.55, 17.40

Nakło-Pita 3.45, 8.05, 14.35, 19.47. 0.01.
Unisław -Brodnica 5.10, 8.11 13.33, 16.06, 21.00
Inowrocław -P o zn ań 3.50, 6.14, 8.04, 11.45,14.15, 15.47,

20.35, 22 .59 .

Wągrowiec-Poznań 5.02, 7,45, 13.36, 18.40, 23.06.

Inowrocław-Karsznice-Herby Nowe 1415, 6.14,
22.59

Diwekowe
Kino-itewja

Dzlń niebywale fascynujący progi ara z 3 części
1. Fiim, który pozostanie w pamięci w milio­
nach publiczności Eraocia! N apięcie! Nie­
bywałe pomysły ! Fascynująca treść ! pod lyt.

Pod Fałszywą Flagą
W rolach głównych
Charlotta Suza

Gustaw FrShM(h

Na scenie rewja pożegnalna obecnego zespołu

iywyPat iPatachon
oraz Narzeczona z Loterji
Pocz. seansów o 5. Sala dobrze ogrzana.

W
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BolączkiikłopotyJachcie.
Czego dom aga sie krzywdzone przedmieście.

(kc) Kto był na ostatniem zebraniu Tow.

Obywateli i Miłośników Jachcie, ten niewątpli­
wie odniósł wrażenie, że Jachcicom dzieje się
wielka krzywda. Władze traktują je po maco­
szemu, lekceważąc słuszne ich żądania. Rozgo­
ryczeniem i niezadowoleniem były przepełnione
serca bardzo licznie zebranych mieszkańców

tego tak stale zwiększającego się przedmieścia.
I były ku temu liczne powody!
Wynikiem parogodzinnych obrad była rezo­

lucja, która jest jakoby głosem rozpaczy. Oto

ona:

,,Mieszkańcy Jachcie, przedmieścia Byd­
goszczy, liczącego około 3000 mieszkańców, po­
łożonego w linji powietrznej około 1 km od

dworca kolejowego, zgromadzeni na zebraniu

Tow. Obywateli i Miłośników Jachcie, oraz

przedstawiciele organizacyj, działających na

Jachcicach, oświadczają niniejszem:
że jakkolwiek przyzwyczaili się już od wielu

lat do tego, że Magistrat uważa ich za mieszkań­
ców wioski i traktuje ich po macoszemu, a je­
dynym dowodem tego, iż zalicza ich do oby­
wateli miasta, jest chyba fakt, że skwapliwie
ściąga z nich podatki komunalne, równające się
podatkom, opłacanym przez mieszkańców śród­
mieścia, korzystających z przeróżnych dogodno­
ści, to jednak wobec silnej rozbudowy Jachcie

nie mogą nadal obojętnie patrzeć na gorsze ich

traktowanie od innych dzielnic miasta.

Domagamy się kategorycznie:
1.by otwarto nareszcie pomost, łączący Jach-

cice z Czyżkówkiem i przez to umożliwiono

powstanie nowej drogi komunikacyjnej z miasta

przez Jachcice do Czyżkówka i uruchomienie

nowej linji autobusowej, łączącej wschodnie

dzielnice miasta z zachodniemi, pozbawionemi
dotychczas wszelkiej komunikacji kołowej z

miastem:

2. by przystąpiono do budowy 7-klasowej
szkoły powszechnej na terenie magistrackim
w Jachcicach Górnych przy cegielni, w miej­
sce całkowicie nieodpowiadającej wymogom

naukowym i zdrowotnym 5-kIasowej szkoły w

Jachcicach Dolnych;
3, by Magistrat nareszcie stworzył chociażby

jedną bezpieczną i należycie uporządkowaną
drogę publiczną, łączącą Jachcice z miastem

iwtymcelu — jeśli nie posiada własnych
funduszów — postarał się o pieniądze z Fun­
duszu Drogowego".

Dodać trzeba, że obywatele jachciccy nie

prędzej spoczną, dopóki ich postulaty nie zo­
staną pomyślnie załatwione. W sprawie budo­
wy nowej szkoły wysłano nawet prośbę do Min.

Wyznań Rei. i Oświecenia Publ. Wiele poparcia
w tej sprawie spodziewać się można od prezy­
denta miasta p. Barciszewskiego, któremu —

jako dobremu ojcu — pomyślne załatwienie tej
sprawy leży na sercu.

Życzyćby należało, aby władze nareszcie za­
jęły się zrealizowaniem wyżej wymienionych
spraw, wzamian za co pozyskają sobie wdzięcz­
ność całych Jachcie.
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Zmiany w systemie sprzedaży
wyrobów monopolowych.

AEStaoBaol. - 954*13. - W iia ,s*SBSf
W tych dniach zostały ogłoszone dekrety,

które wprowadzają zasadnicze zmiany do syste­
mu sprzedaży wyrobów monopolu spirytusowe­
go, solnego i tytoniowego.

Na sprzedaż wszystkich napojów alkoholo­
wych zawierających więcej niż 4,5 procent al­
koholu oraz spirytusu na cele domowo-lecznicze

potrzebna jest — według brzmienia odpowied­
nich przepisów — koncesja władzy skarbowej.
Sprzedaż napojów alkoholowych o zawartości

do 4,5 proc. alkoholu odbywa się bez kon­
cesji na podstawie rejestracji.

Minister skarbu może bez podania powodów
cofnąć nadane przez władzę skarbową zezwo­
lenia na sprzedaż napojów alkoholowych. Prze­
pis ten odnosi się również do osób, posiada­
jących wydane dawniej koncesje.

Dekret o monopolu solnym postanawia, iż

sprzedaż soli nie wymaga zezwolenia władzy
skarbowej Wszelkie dotychczas wydane kon­

cesje na sprzedaż soli, a w szczególności zezwo­
lenie na wolne składy, hurtownie i rozdzielcze

składy soli oraz zezwolenia na sprzedaż soli

na cele przemysłowe ihodowlano-rolnicze, wy­
gasają z dniem 1 stycznia 1934 roku. Utrata

uprawnień, wynikających z dotychczasowych
przepisów nie daje praw do żadnego odszkodo­
wania ani innych roszczeń.

Na podstawie dekretu o monopolu tytonio­
wym, który uzupełniony został rozporządzeniem
ministra skarbu z dnia 30 października, jedynie
uliczna sprzedaż wyrobów tytoniowych oraz

sprzedaż tych wyrobów na dworcach kolejowych
iautobusowych, wymaga koncesjiwładz skarbo­
wych. M onopol tytoniowy wprowadzać będzie
do obrotu wyroby swe za pośrednictwem wła­
snych zakładów lub osób, z któremi zawrze

umowy.

Z dniem 31 grudnia 1933 roku wygasają
wszystkie koncesje, wydane na hurtową sprze-

daż wyrobów tytoniowych. Utrata koncesji nie

daje koncesjonariuszom żadnego prawa do od­
szkodowania, ani innych roszczeń.

Na uliczną sprzedaż wyrobów tytoniowych,
względnie na dworcach kolejowych i autobuso­
wych, udzielać będą koncesji urzędy skarbowe

wyłącznie tylko inwalidom oraz wdowom i sie­
rotom po inwalidach, a w wyjątkowych wypad­
kach uczestnikom walk o niepodległość, b. woj­
skowym, oraz szczególnie dla państwa zasłużo­
nym osobom. Bez zgody urzędu skarbowego
nie wolno uruchamiać nowych przedsiębiorstw
sprzedaży wyrobów tytoniowych w odległości
bliżej, niż 50 metrów od punktu ulicznej sprze­
daży.

Dekret o monopolu spirytusowym określa

ponadto wysokość udziału związków komunal­
nych i samorządu wojewódzkiego w opłacie
monopolowej na 14 procent obowiązującej w

każdym czasie opłaty od 1 litra 100-procento-
wego spirytusu na cele konsumcyjne.

Dekret Prezydenta Rzeczypospolitej, jak
również rozporządzenie ministra Skarbu o sprze­
daży wyrobów monopolu tytoniowego, weszło

w życie z dniem 1 listopada br.

Drobne wiadom ości.
— Zmilitaryzowanie senatu rzymskiego.

Ostatnie nominacje senatorów pośród wyższych
oficerów i generałów podwyższyły z 51 na 70

grupę reprezentantów wojska włoskiego w se­
nacie.

— Po ulicach miasta Herne oprowadzono
bezrobotnego, któremu przywieszono na ple­
cach tablicę z następującym napisem; ,,Ten łotr

sprzedał darowane mu przez urząd dobroczyn­
ności ziemniaki, pieniądze zaś przepił" .

— Wmurowano na Kremlu urnę z prochami
starego rewolucjonistyjapońskiego Senkatajamy.

— Wśród socjalistów francuskich przyszło
do rozłamu. 29 posłów i 7 senatorów utworzyło
,,partję Jauresa" . 32 posłów poinformowało
Bluma, że zamierzają prowadzić politykę wy­
raźnie reformistyczną.

PROGRAM RADJOFONICZNY.
WTOREK, 14 LISTOPADA.

WARSZAWA-RASZYN. 7,00: Audycja poran­
na. 12,05: Muzyka salonowa w wyk. zespo­
łu Haliny Adamskiej-Grossmanowej. 15,40:

Utwory na 2 fortepiany. 16,25: Skrzynka
P, K. O . 16,40: ,,Igrzyska sportowe młodzie­
ży polskiej z zagranicy", odczyt. 16,55: Arje
i pieśni w wyk. E . Płońskiego. Transmisja
ze Lwowa. 17,20: Recital skrzypcowy Niny
Mańskiej. 17,50: Bieżące wiadomości rolni­
cze. 18,00: ,,Skarby architektoniczne Wiel­
kopolski (Rogalin, Kornik i Gołuchów)", od­
czyt z Poznania. 18,20: Transkrypcje jazzo­
we (muzyka z płyt). 19,25: Feljeton aktual­
ny. 19,45: Dziennik wieczorny. 20,15: Kon­
cert ork. R . P . pod dyr. Józefa Ozimióskie-

go i Mieczysław Perkowicz (tenor), 21,15:

,,Przygody KrzysztofaArciszewskiego" (kwa­
drans literacki). 21,30: Dalszy ciąg koncertu.

22,15: Wiadomości sportowe. 22,25: Muzyka
taneczna.

ZAGRANICA. Wiedeń. 19,00: Koncert symfo­
niczny. Budapeszt. 19,30: ,,Złoto Renu", op.

Wagnera. Paryż (Radio - Paris), 21,30:

,,Deux souse de fleurs", operetka Benatz-

ky'ego. Londyn Regional. 21,30: ,,La Vie

Parisienne", opera komiczna.

Bank Polski płacił w dniu 13 bm. za:

dolary amerykańskie 5,53
funty szterlingów 28,11
franki szwajcarskie 171,88
franki francuskie 34,72
marki niemieckie 210.—

guldeny gdańskie 172,62
liry włoskie 46,55
floreny holenderskie 357 85

ZMARLI.

Ś. p. Marja z Kozaków Sellmanowa,
lat 78, w Żegrzu p. Poznaniem.

Ś.p . Zuzanna Feist,lat88, w Poznaniu.
Ś. p. Józef Mężyński z Gniezna, lat 58.
Ś. p. Marceli Gatkowski, b. radny mia­

sta Brodnicy.

konkhsrs roi.06BAFKZHY

..D Z3SNNIKA BYDGOSKIEGO".

Nr, 67. STARY KRZYŻ POD BYSZEWEM.

Kradzież polskich dzieł sztuki.
Sprzedaż w ostatniej ch wili udarem­

niona.

Warszawa, 13. 11. (Teł. wł.) W mu­
zeum Krasińskich w Warszawie popeł­
niono kradzież dzieł sztuki, wartości kil­
ku miljonów złotych. W związku z tą
sensacyjną kradzieżą policja amerykań­
ska zawiadomiła drogą iskrową nasze

władze o zatrzymaniu kolekcji, wśród

której znajdują się obrazy: Rembrandta

,,Jezus przed Annaszem", Rafaela ,.Ma­
donna z różami", Kóniga ,,Skąpiec" i

dwa znakomite obrazy starej szkoły
francuskiej z życia Aleksandra Mace­
dońskiego. Obrazy wykryto w chwili,
gdy miały być sprzedane za sumę pół­
tora miłjona dolarów muzeum państwo­
wemu w Chicago.

Śledztwo w toku.

Nauka latania aeroplanem.

Pilotowanie samolotu nie jest rzeczą

trudną, tylko nauka kierowania samolotem

jest bardzo skomplikowaną i niebezpieczną.
Ro oddać ster nowicjuszowi, który tylko
teoretycznie tej sztuki się uczył, to jest ha­
zard nielada. Jeden fałszywy cliwyt i ka­
tastrofa jest gotowa. Odbywa się ta nauka

przy wz,clędnem jeszcze bezpieczeństwie w

ten sposób, że samolot ma dwa stery. Przy
jednym siedzi uczeń, przy drugim instruk­
tor, i co uczeń sfuszeruje, to instruktor na

swoim sterze zaraz naprawia. Aż w Ame­
ryce wynaleziono nową zupełnie metodę
nauki. W wielkiej kabinie jest miniaturowy
samolot, dający się kierować falami elek­
trycznemu Uczeń zasiada przed kabiną do

steru i manipuluje nim, mogąc równocześ­
nie dokładnie obserwować, czy samolot wy­
konuje zamierzone przez niego ewolucje. Ta

nauka jest zupełnie bezpieczna i wyklucza
m ożliwość jakiejkolwiek katastr'ofy.

Stasi nie widziałem już od paru tygodni. Do­
piero wczoraj w 6ieni natknąłem się na nią.
Wpadła odrazu na mnie z wielkim impetem.

— No, będę miała cały dzień szczęście!
Inom wyszła z domu, musiałam się nadziać na

pana. To zupełnie jakbym spotkała cyganichę
albo ja'kby mi czarny kot drogę przeleciał. Mu­
szę dziś uważać, aby nogi nie zwichnąć.

Gdziem się podziewała tyle czasy? Ode­
szłam od mojego państwa, bo stara nie chciała

mi dać forszusu. Mówiła, że mam już wybraną
plącę na półtora roku z góry. To i co z tego

(powiadam) boi się pani może, że kopyta wy­
ciągnę i pieniądze u mnie pani przepadną? Je­
szcze ze mną nie amen, a pani wej trzęsie się
cała jak żydowska landara i za paniną wątrobę
dziad nie dałby ani półgroszka. Zobaczymy, kto

komu reąuiescat zaśpiewa! Poco pani trzyma

dziewczynę, jak pani ma węża w kieszeni i pa­
ru złotych zaufać jej nie chce. Ja sobie idę,
ale pani na moje miejsce lepszej nie dostanie.

Kto chce mieć psa, ten musi i jego pchły zno­
sić. A zresztą niech pani przysięgnie przy czar­

nych świecach, że ja pani co winna, Holender

z taką służbą!

Najuchałam jej ile wlazło, a ona mi dużo co

nie odpowiadała. Zabrałam moje manatki i parę

tygodni mieszkałam w garsonierce, bom tak

kalkulowała, że może mi się jednak jaki kawa­
ler trafi, ładny i z walutą, że będę mogła wyjść
za niego i być panią dla siebie. Ale te dzisiej­
sze kawałery to naprawdę do cholery! O miło­
ści dziewczynie gada, a rękę jej do kieszeni

wkłada i forsę rachuje. Miałam też kilka za-

kochańców z pod ciemnej gwiazdy, ale jak tyl­
ko widziałam, że facet o ożenku nie myśli, to

robiłam się ,,kalt wie eine Hundeschnauze".

Niby oświadczył mi się o rękę jeden zapiewajło
z zakładu pogrzebowego. Wie pan, to jest taki,
co za karawanem chodzi i śpiewa, ale gdym
mu powiedziała, że dostanę kanarka w posagu,

to łajdus uszy nadstawił jak osioł na grzmot
i nie pokazał się więcej. Inny był dycht bez­
czelny, bo mi powiedział: Jak nie masz gotów­
ki, to nie kręć makówki!

I co z takim łobuzem robić! Miałam go mo­
że wyzwać na boks? Widzi pan, jakie to teraz

ciężkie jest życie. Chłopy ino za pieniochami
patrzą. Pan wie, że ja jestem cnotliwa dziew­

czyna, ale co mi z tego? Niechbym dziś z moją
cnota poszła do łombńrdu, to czy mi Kny-
ciński na nią co pożyczy?

Powoli wypompowałam się z pieniędzy i trze­
ba było znowu za służbą się oglądać, Ale za­
miast iść do obcych ludzi, wolałam wrócić do

mojej starej. Ucieszyła mi się, gdy Irinie ujrza­
ła i powiada: Nie wzięłam na twoje miejsce in­
nej, tylko czekałam aż wrócisz, bo któraż inna

pani wytrzymałaby z takim pyskatym draniem

jak ty! Słyszał pan coś podobnego? Ja do

niej przychodzę jak do rodzonej matki, a ona

jeszcze na mnie szkaluje!

— ,,Wieczór flaczków” na najbiedniejszych.
Sekcja niestałych dochodów Stow. Pań Mił.

przy parafji św. Wincentego a Paulo urządza w

środę 15. bm. o godz. 18 w sali Resursy Ku­
pieckiej ,,Wieczór flaczków” . Dochód z tej
Imprezy przeznaczony jest na gwiazdkę dla naj­
biedniejszych z baraków, parafji św. Wincen­
tego a Paulo. Apelujemy do złotych serc Byd­
goszczan o poparcie tej imprezy, niech społe­
czeństwo nasze nie pozwoli by głód dokuczał

biednym w dniach święta radości i miłości. A

więc na flaczki do Resursy.
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Nowy laureat nagrody literackiej Nobla
Co n apisał Iwan Aleksiejewięz Bunin.

(baj'). Jak już donosiliśmy, Akademja
Szwedzka przyznała nagrodę literacką No­
bla za rok 1933 pisarzowi rosyjskiemu Iwa-

nowi Buninowi.
Nie pierwszy to już raz pada wybór A-

kademji Szwedzkiej na pisarza, który jest
prawie nieznany szerokim kolom między­
narodowym czytelników. Iwan Aleksieje­
wicz Bunin, tegoroczny laureat Nobla, rów­
nież należy do malo znanych pisarzy, jak­
kolwiek jego powieść ,,Wieś" (Dierewnia)
obfitująca w głębokie spostrzeżenia psycho­
logiczne i piękne opisy przyrody, cieszyła
się w swoim czasie wielką poczytnością.
Decyzja Akademji sztokholmskiej wypły­
wała przedewszystkiem z pobudek hamani,
tarnych, podobnie jak to miało m iejsce
przed dwoma laty, kiedy malo znanemu li­
rykowi Karfetdtowi przyznawano nagrodę.
Przed kilku laty prasa, am erykańska rozpi­
sywała się o wstrząsającej niedoli Bunina.

Już wtedy przebywał Bunin w Paryżu.
Ciężko chory nerwowo pisarz żyl wraz z

chorą żoną w fatalnych warunkach, pra­
wie bez środków do jako takiej znośnej
wegetacji. Nie wiadomo, czy do dziś po-

prawila się sytuacja Bunina - w każdym
bądź razie Akademja Szwedzka głównie
moment nędzy wzięła pod uwagę.

Bunin fur, 1870 w Warszawie) pochodzi
ze zubożałego rodu szlacheckiego, z tego
specyficznego środowiska rosyjskiego, któ­
re tak trafnie opisał Turgenjew w swo­
jem ,,Szlacheekiem gnieździe". Pierwsze

jego utwory znajdowały się pod wpływem
Turgenjewa i Czechowa. Działalność poe­
tycką rozpoczął już w siedmnaslym roku

życia, choć pierwszy tom poezyj wydał do­
piero w 1902 roku. Zdobył sobie dużą po­
pularność przekładami i poezjami oryginal­
nemu. W r. 1909 został wybrany do rosyj­
skiej Akademji Umiejętności. W powieści
swojej ,,Wieś”, przypominającej ,,Chłopów"
Reymonta, zobrazował plastycznie i praw­
dziwie rosyjską wieś przedrewolucyjną. W

subtelnem oddawaniu najróżniejszych od­
cieni mowy rosyjskiej, gwarowej i regio­
nalnej, Bunin był i jest wielkim mistrzem.

Sztuką swą odzwiereiadła on przedewszyst­
kiem smuhk, bezruch i bezcelowość bytu
wioskowego.

W społeczno-politycznej pracy emigracji
rosyjskiej nie bierze udziału. Poza ,,W sią"
pisze szereg nowel i powieści, z których
większy rozgłos zdobyły ,,Pan z San Fran­
cisco", ,,Krzyk", ,,Miłość Miti", ,,Róża z Je­
rycha", ,,Szturm słońca", ,,Kielich życia'*.

Już w ubiegłym roku, przy lansow'aniu

do nagrody Nobla kandydatury Gorkiego,
Bunin był wysuwany jako kontrkandydat

Nagroda przypadła wówczas autorowi

,,Sagi Forsytów" — Galsworthy*emu.

PROGRAM W KINACH:
ADRIA ,,Pieśń nad pieśniami'*.
APOLLO. ,,Kobieta z rejestru*'.
BAŁTYK. ,,Pat i Patachon w lunaparku*'

f filrn polski ,Kropka nad f'.

KRISTAL. ,,Kawalkada".
MARYSIEŃKA. ,,W szystko dla dziewczyny"

i ,,Ich dole i niedole'*.

REWJA. ,,Pod fałszywą Hagą" i rewja ,,Pat
i Patachon" i ,,Narzeczony z loterii".

SŁOŃCE. ,,Trzech diabłów".

Niemcy w Anglji.

Londyn. W Jrlandji bawi obecnie a-

roatorska reprezentacja bokserska Nie­
miec. Rozegrała ona w mieście Bally-
haunis mecz z reprezentacją miasta,
w ygryw ając 8:6. Sensacją zawodów' by­
ła klęska berlińskiego boksera ciężkiej
wagi Ramka, który przegrał z Irland­
czykiem Sharkey'em przez k. o. w' 5-ej
rundzie. (W Irłandji mecz bokserski
trwa przez sześć 2-mimitowych rund).
Ziglarski odniósł łatwe zwycięstw'o
przez techniczny k. o. w l-ej rundzie
nad Beshellem .

Dwie strony medalu-
Marsz, Piłsudskidoktorem h. c . uniwer­
sytet'! poznańskiego. — Wieci manife­

stacje Stronnictwa Narodowego.

Poznań, 13.11. (Teł. wł.) Wydział
rolniczy uniwersytetu poznańskiego u-

chwaliłnadać ministrowi spraw woj­
skowych marsz. Piłsudskiem u tytuł
doktora honoris causa.

W dniu wczorajszym odbył się w Po­
znaniu wielki wiec Stronnictwa Narodo­
wego, na którym przemawia! poseł
Stroński. Po wiecu część zebranych
udała się w pochodzie przez ulice mia­
sta na Plac Wolności. Na czele pocho­
du maszerowali umundurowani człon­
kowie Obozu Wielkiej Polski. Skonsy-
gnowana w znacznej liczbie policja roz­
pędziła zebranych i uniemożliwiła de­

monstracje. Kilkanaście osób, w tem

wielu akademików aresztowano i odsta­
wiono do aresztów w prezydjum policji.

Zgon znanego poety.
Warszawa, 13. 11. (Tel. wł.) Zmarł

wybitnypoetapolskiJan Lemański.Na­
leżał on do starszej generacji poetów.
Szczególnie cenione były jego utwory
satyry'czne i groteski. Napisał m. in. ,,0-
fiarę królewny", ,,Nowennę", ,,Prawo
własności", ,,Baśń o prawdzie", now'ele,
satyry igroteski ,,Kamień filozoficzny",

poezje i satyry ,,Czyn" itd.

Dymisia gabinetu rumuńskiego.
Bukareszt, 13.11. (PAT.) Wczoraj

Król Karolprzyjął premjera Vaidę, któ­
ry złożyłmudymisjęgabinetu. Dymisja
została przyjęta.

Król polecił prem,jerowi Vaidzie sp ra­
w-'owanie rządów do czasu utworzenia

now'ego gabinetu. Po audjeneji u króla

premjer został zaproszony na śniadanie

przez królowę Marję. Zaraz po połu­
dniu rozpoczął rozmowy w1 sprawie . u -

tworzenia nowego gabinetu. O godz.
14,15 został przy'jęty minister Titulescu,
któremu przy tej okazji król wręczył
wielkg wstęgę orderu króla Ferdynanda.

Następnie przyjęci zostali przewod­
niczący senatu, przywódca partji ludo­
wej oraz przyw'ódca partji liberalnej,
którzy przedstaw'ili królow'i swoje poglą­
dy na sytuację polityczną. W kołach po­
litycznych panuje przekonanie, że k r y ­

zysgabinetowy zostanie wkrótce zlikwi­

dowany.

Wyoadek w kościele.
W czasie sumy w kościele Serca Je­

zusowego przy placu Piastowskim nagle
dostała silnego kurczu żołądka 20-bezro-
botna biuralistka Anna Bartkowiaków-

na, zamieszkała przy ul. Bocianowo 24.
Biuralistka wskutek silnego bólu upa­
dła na ziemię. Wyniesiono ją z kościo­
ła i zawieziono karetką pogotowia ra­
tunkowego do Lecznicy Miejskiej, po­
czem po udzieleniu pomocy odstawiono

ją do domu.

— Turniejbridżowyodbył się w ra­
mach tygodnia Białego Krzyża. Po cie­
kawych rozgrywkach, które odbywały
się w salach Klubu Techników, zwycię­
żyła para: płk. Heiłman-Rawicz, por.

Kubicki, dystansując przeciw'ników.
Szczegółowe wynikipodamy jutro w ra­
mach sprawozdania z przebiegu tygo­
dnia Białego Krzyża.

-- Zabrali na pamiątkę... Z trybun
ustawionych na placu Wolności zni­
knęło 33 sztuk chorągiewek. Zabrały je
dzieci na pamiątkę piętnastolecia nie­
podległości. Wydział budowlany ma­
gistratu bydgoskiego bardzo tą ,,kra­
dzieżą" się zmartwił, lecz my ją roz­

grzeszamy. Oprócz płóciennych chorą­
giew'ek należało pomiędzy dzieci roz­
dać jakieś cukierki, tak jak to było za

dawnych ,,dobrych" cza-sów.

— Toruńska Centrala MąkiiOlejów
przyZbożowym Rynku8polecapobar­
dzo niskich cenach tłuszcze do piecze­
nia, smalec sztuczny, mąkęiwszelkiego
rodzaju tow'ary kolonjalne. Firmę tę

polecamy przy poczynieniu zakupów ar­

tykułów żywnościowych.

— Pomorska Rodzina Kolejowa, Zarząd
Koła Pań prosi o przybycie wszystkich Pań,
które się zapisały na kurs kroju i szycia do

szkoły gospodarstwa domowego w dniu 14. bm.

o godz. 18. Lekcje odbywają się trzy razy w

tygodniu: we wtorki, czwartki i piątki od go­
dziny 18-—21 - Na nowoutworzonych kursach

w szkole gospodarstwa domowego (dla panie­
nek do 20 lat) poozstało wolnych kilka miejsc.
Kandydatki reflektujące na powyższy kurs mo­
gą się zgłosić w szkole gospodarstwa domowego
w dniu 13. bm- o godz. 17,30.

m

Oionkurs uprzejmości.
Spotkałem w życiu dwóch uprzejmych lu-

Ale ie(j nazwisk nie podam niestety, Idzi,
Bo popularność żądzy w nich nie budzi

I za uprzejmość nie pragną plakiety.

Więc tylko mężów tych opiszę czyny
Swem piórem sprawy niegodnem i bladem,
Byście poznali ogrom swojej winy .

I odtąd w życiu szli za ich przykładem.

Pierwszy mię ująłswem sercem wspanialern
I uprzejmością niezwykłego gestu:
Oto na wekslu swe żyro mu dałem

I nie dopuścił weksla do protestu.

Drugi należy mojem zdaniem do tych,
Dla których dziesięć dyplomów' jest mało:

Raz pożyczyłem mu dwadzieścia złotych
I po tygodniu oddał sumę całą.

Henryk Zbierzchowskl,

Nowy naskórek

w ciągu 3-ch dni

Rozszerzone pory i wągry

znikły na zawsze

Odrażające wągry, pryszcze, krosty, łu­
szcząca się szorstka skóra i zwiędła c'em na

cera są spowodowaneprzez rozszerzonepory,
do których przenika tłuszcz ibrud, niedają-
cy się zmyć.Każda zaś rozszerzona pora po­
wstaje przez podrażnienie skóry.

Znakomity paryski Krem Tokalon, kolor

biały, (nie tłusty) przenika m om entalnie do

por. uśmierza rozdrażnione gruczoły, roz­
puszcza wągry ibrud, zawarty w głębi por,

ściąga rozszerzone pory, wybiela i wydeli-
kat-nia ciemną, szorstką skórę. Przez to

wzmacniające, ściągające i odżywcze działa­
nie. najsuchsza nawet skóra jest udelikat-

niona i odświeżona. Tlustość zaś i połysk
nosa zostają także usunięte. Włss

Krem Tokalon, biały(nietłusty), zawiera cu­
downy, nowy, delikatny ekstrakt z kwiatów,
połączony zświeżym kremem i oliwą.Nada­
jeon skórze, w ciągu 3dni, nieo-pisaną świe­
żośćidelikatną białość, niemożliwądoosiąg­
nięcia żadym innym sposobem. Należy uży­
wać kremu Tokalon. białego, co dzień rano.

CH. Z.

KOŁ O

M. P.

0DRMENIE
BY060SZCŁ

Dziś, godz. 18 -ta lekcja orkiestry.
Jutro, w'e wtorek schadzka od godz.

17-ej. Dyżur pełni drh. Śpiewakowski.
Zebranie plenarne, jutro, we wtorek,

o godz. 19-ej. Na porządku o-brad waż­
ne sprawy i ciekawy referat, Zebra­
nie zarządu pół godziny przedte-m .

Godz. 19.00: Chór nauczycielski. Zebranie

i lekcja w szkole dokształcającej przy u).
Konarskiego.

Godz. 1900: Sokół V oddział żeński. Lek-

eza robótek u Dzierżyńskiego, ul. Wro­
cławska. Badanie lekarskie od godz. 18

do 20-tej.
Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie.

Roczne walne zebranie odbędzie się w

czwartek, dnia 16 bm., o godz. 7,30 w

Hotelu Lengninga.

Tow. Popierania Pracy Z.K . Walne zebranie

odbędzie się 13. bm. o godz. 16 w szkole wy­
działowej przy ul. Konarskiego,

JARZĘBIAK

JARZĘBIAK

JABINKA

JARZĘBINKA

B. KASPROWICZ

na koniaku wytr.

pod prawnie zatw.

nazwą.

krystalizowana

słodka (likier)

GNIEZNO
Włatne PrOfilemiB: w POZNANI!. 2 7 Grudnia 1 0

KHEE38
Pjiriebuję(213o5

6000 zł na I hipotekę
domu, wartości 8'O'-O zł.

Proc. według ugody. Zgł.
do Dz. Bydg.pod ,21305.”

Szukani
10— 25.000 z ł na pewną

hipotekę z b. dobrem

oprocentowaniem. Zgło­
szenia w R-edakcji pod
,150.000” Gdynia. (21448

ESDI
Każdy

praktyczny rolnik wyko­
rzystuje okazję zamiany
ziemniaków na syrop ja­
dalny, marmeladę, miód

sztuczny, cukierki itp. w

fabryce ,Unamei” w Uni-

sławiu. (20086

Zbiegi
pies podwórzowy. Oddać

Nowy Rynek 10. (2139

KiEiDSi
Pierzynę

nową za 38 zł sprzedam.
Szczecińska 7, m . 5.(12747

K uk*" H
Fasonowanle

i czyszczenie kapeluszy.
Pomorska 35. (6205

Piec
kąpielowy gazowy sprze­
dam. Pomorska25,ślusar-
nia. (21435

Udzielam
lekcji gry na fortepianie,
prędką metodą do nau­
czenia się, przygotowuję
dokonserwatorjum. Mie­
sięcznie 10 zł., dwie godzi­
ny tygodniowo. W domu

ipozadomem. Fortepjan
wolny do ćwiczeń, godz.
40 gr. Cieszkowskiego 6,
II. piętro na prawo. (21186

Futra
kurtki, płaszcze, mufki,
kołnierze, czapki wyko­
nuje, przerabia elegancko
tanio, kuśnierz, Pomor­
ska 55. 15314

Maszynę (21429
do szycia, wirówki, piece
żelazne oraz meble wszel­
kiego rodzaju sprzedam
tanio. Podwale 3, Cichon.

Kolejarzom
kredyt, płaszcze, ubrania,
obuwie, towary krótkie.

Warszawska l. (12899

Fortepian
jak nowy sprzedam. Adres
Dziennik. (21426

Korepetytor
dla dziesięcioletniego co­
dziennie 2-5 . Miesięcznie
20zł. Telefon 989 popoł.
3-5 . (21442

Części (2ifi4
samochodowe do Fiata
501/503 wraz 3-ma prawie
nowemi oponami i dętka­
mi sprzeda tanio Woje­
woda, Nowe, Pomorze.

Sjfc SPRZEDAŻE

Dobrze
zaprowadzone przedsię­
biorstwo rzeźnickie na

przedmieściu Grudziądza
z powodu choroby do

odstąpienia Of. składać

Dzień. Bydg. Grudziądz
pod ,Rzeźnictwo”. (2t420

Kanapę (2U 0ft

kuchnię, łóżka z szpira-
lem, ławkę stolarską zna­
rzędziami sprzeda tanio.
Nakielska 15, stolarnia

Poszukuje
sekretarkę wzgl. stenoty-
pistkę umiejącą prowa­
dzić samodzielnie sprawy
biurowe za wolne utrzy­
manie na wsi i skromne

wynagrodzenie pieniężne.
Zgłoszenia z życiorysem,
odpisami świadectw, wy­
maganiami.b1iższemi
szczegółami 1 ewentl fo­
tografją pod nŚamodzielna
sekretarka*. (2l427

Karczmę (21445
na wsi z koncesją, wpła­
ta 4000 zł sprzedam. Of.

Dz. Bydg. pod 0Zysk G,”

Tasrn
Kupie

domek, wpłacając mie­
sięcznie 150 zł za miesz­
kanie tak długo, aż sta­
nie sie on moją własno­
ścią. Zgłoszenia pod rDo-

mek”. (21434

Psa
polowego dobre m, futro

męskie, duży koc futrzany
tanio sprzedam. Orla 17,
m. 1. (21442

Posługaczka
zaraz potrzebna. Jagiel­
lońska34. Bagatela. (21437

Poważna
fab. poszukuje zdolnych
agentów, ra nowy arty­
kuł. Zgł. Gdańska 26,'l,
piętro, poniedziałek m.g .

6-7 wieczór. (21464

Ekspedientka
branży kolonj.- delikat. z

kaucją 350 zł. Zgłoszenia
Śniadeckich 21, skład.

21428

K
POKOJU
POSZUKUJĄ i-Ajj

P'anna
szuka pokoju przy inte­
ligentnej rodzinie, ciepłe­
go, własnapościel. Dzien­
nik BStanowisko”, (21438

Laborant
na cukierki zaraz potrze­
bny Of. pod ,Laborant”
do Dzień. (21433

B
POSADY V M

Dziewczyna
szuka pracy jako gospo­
dyni lub pokojowa w ma­
jątek, najchętniej na pro­
bostwie, znam pranie, pra­
sowanie sztywnejbielizny,
gotowanie. Of. filja Dz.

,D.G.” (12995

Rigtgwrjjg
Oddzlerżawle

dobrze zaprowadzonąpie­
karnię w mieście 12 tys.
mieszkańców z powodu
innego przedsiębiorstwa.
Of. Dzień.Bydg., Piekar­
nia*. (21376

K'To'koj7
mV i

Pokój (21123
ładnie umebl. dla inteli­
gentnej osoby do wyna­
jęcia. Sowińskiego6,m.s.

Pokój
Ugory20,m.8. (21456

Pokój
dlamałżeństwa. Niegolew­
skiego 13. (21441

Pokói

umeblowany. Matejki 12.

m. 6. 112987

Pokój
Król.Jadwigi 13-4 . (12996

Pokój
Toruńska 2-4 . (ISOOS

Pokój
inteligentnym . Matejki
nr. 5 - 0. (13000

Pokój
dobrze umeblowany. Pa­
derewskiego 12 - 4 .(12998



,,DZIENNIK BYDGOSKI11, wtorek, dnia U listopada 1933r. Nr. 262.

Praktyka lekar(ka
po zmarłym mężu z kompletnemł narzędziami
i mieszkaniem zaraz do objęcia

w Kowalewie na Pomorzu.
21444) Dr. Michałowska.

USUWA NAJUPORCJYWSZY

BÓL GŁOWY
MIGRENĘ,HEWRALGJĘ,

BÓLE ZĘBÓW.
GRY P Ę . PRZEZIĘBIENIA
Bi

PROCKI TE WYRABIAMY i W POSTACI

TABLETEK.

Żądajcie oryoihalnych proszków

z.KOGUTKIEM''

12261

ROtNI

W dniu
)4 bm. godz. 10-ta odbę­
dzie się publiczna licyta­
cja urządzenia składowe/

go, szafy żelaznej, kom­
pletnej kuźni, narzędzi
ślusarskich i instalator-

skich, klozetów i umywa­
lek fajansowych, karto­
nów, różnych mebli i

sprzętów domowych i ku­
chennych. 0 . Hartwig Sp.
Akc., Dworcowa 54. (21432

Ostrzegam (21466
przed Władysław em Szo-

pińskim, Prądy pow. Byd­
goszcz, ponieważ był ze

mną zaręczony i zostawił
mnie z 3 dziećmi. Zofja
Woźniak, M urowaniec.

WiwSSmSt^

Przystojna
inteligentna, materjalnie
usytuowana zapozna takie­
goż towarzysza życia. Of.

,,37” Dziennik. (21308

\ w*L"E JM
3 pokojowe

łazienka, centrum. Kuli-

gowski, Gdańska 33. (12994

Umeblowany (12991
pokój. Warmińskiego 6, m. 4

Pokój
umeblowany lub próżny.
Cieszkowskiego 10, mie­
szkanie 8. 12985

Pokój (12989
elegancki duży ewtl. utrzy­
manie. Cieszkowskiego 13-4

Jeden
dwa umeblowane, używa­
nie kuchni, łazienki. Kra­
sińskiego U. (12992

HA*JUPORCZy WSZE

BÓLE GŁOWY
UŚUWA

KOWALSKIMA'
ALE KONIECZNIE
Z TYM ZNAKIEM
FABRYCZNYM
SERCE

FabrykaChem.-farmaceutvcznacAP.KOWAL3Ki*warszawHI
20163

KEEIDJ Pensjonat
restaurację z składem ko-

lonjalnym, salą, pokojami
dla letników i gości,
10 mórg roli, ogrodem,
światłem elektrycznem za­
raz sprzedam. Największa
okolica Szwajcarji Ka­
szubskiej, jeziora, lasy,
miejsce zwiedzane przez
wycieczki, teren narciar­
ski. Reflektantów do Dz.

Bydg. pod ,,21450". (21450

Elektrolux (21459
w dobrym stanie tanio na

sprzedaż. Gdańska 12,1.p .

między godz. 3—4 i 7—8.

Na sprzedaż
tanio wiertarka, 2 dymaki,
aparat do spawania sy­
stem - ,,Original Messer”
Frankfurt a. M., 3 sztau-

ce (Stanzen), kamień

szmyrglowy, motor ropo­
wy 16 konny, kompletny
śrutownik, kamienie fran­
cuskie 0 1300 mm., sztyf-
terka, transmisję, narzę­
dzia ślusarskie itd. Of.pod
bE. P .” do administracji.

21452

1 kożuch
2 palta, l ubranie frakowe
tanio na sprzedaż. Matej­
ki10,m.3. 112997

Pfaffs

maszynę do szycia bę­
benkowa tanio. Śniadec­
kich 24-4. 12984

KZH31
Wspólnika

samotnego z gotówką 600
zł. prowadzenia interesu

komisowego meblami, po­
wozami używanemy przyj­
mę. Zgł. Dz. Bydg. pod
BSpólnik”. (21336

Przyjmę
gosposię - służącą do sa­
modzielnego prowadzenia
mniejszego gospodarstwa
i kuchni w leśnictwie. Of.

przyjmie administr. pod
,,Leśniczówka”. (21451

Pomocnica (21453
damsko-krawiecka, dobra

siła, potrzebna zaraz na

stałe. W . Dąbrowska, Wą­
brzeźno, ul. W olności 21.

Dziewczyna
potrzebna. Gdańska 33.

Jadłodajnia. (12988

E
TZTFsrm

POSZUKUJĄ J M

Panna
bardzo uczciwa, dobre
świadectwo szkoły gospo­
darczej, poszukuje posady
w religijnym domu. Ofer­
ty filja Dziennika Bydg.
,,15.U.” 03004

Szukam
pracy lub portjerstwa,
stawię 100 zł. kaucji. Zgł.
pod ,,Portjerstwo”. (21455

Poszukuje
posady do pomocy pani
domu, samodzielne goto­
wanie, kuchnia polsko­
niemiecka. Zgłoszenia filja
Dziennika ,,11”. (13002

Gospodyni
w starszym wieku, pewna
w swym zawodzie zna

szycie i prasąw. sztywnej
bielizny z dobrego domu
kwalifikowana, pracowa­
ła większych przedsię­
biorstwach, poszukuje za­
raz lub później odpo­
w iedniej stałej posady.
Łask. oferty do L. Zamek

Gliszczyńska, Restauracja
Dworcowa, Gdańsk —

Pruszcz. (21460

ctotkaeje
na warsztat stolarski do

wydzierżawienia. Gdań­
ska 141. (12922

IraSSSSBTW
Pokój

z kuchnią lub dwa zaraz

centrum, półroczny czynsz.
Zgłosz. Dzień. Bydg. pod
,,Zaraz 100”. (21362

W sobotę, dnia 11 listopada 1933r. zmarł o godzinie 7.30 rano,

opatrzony Olejami św. po 10-cio letniej ciężkiej chorobie, mój najuko­
chańszy i najdroższy mąż, nasz najtroskliwszy i najlepszy ojciec, brat,
szwagier, teść, stryj, wujek i dziadek ś. p.

Klemens Rzendkowski
em. djfr. Banku Ludowego w Tucholi

w 67 roku życia, o czem uwiadamiają w smutku pogrążeni

Żona, diieci i-rodzina.
Tuchola, Biłgoraj, Bydgoszcz, Polichnowo, Naklo, Nowe, Gdańsk,w listopadzie 1933 r.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. o godzinie 9.30 rano

z domu żałoby ulica Seminaryjna.

Osobnych uweadomień nie wysyła sie. 121449

Dnia 10 listopada 1933 r. o godzinie 14-tej
zmarła po długich i ciężkcli cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., moja najukochańsza
i nigdy niezapomniana matka, nasza kochana
siostra i ciocia ś. p.

s . RullfowsSfłch

Marta Wysocka
przeżywszy lat 45, o czem donosi w ciężkim
smutku pogrążony

Sgn2rodzEraa.
Pogrzeb odbędz'e sie w wtorek, 14 bm. o go­

dzinie 15.30 z kaplicy cmentarnej nowo-farnej.
2)440)

Dir. Sifągcajfło
specjalista chorób dziecięcych i wewnętrznych

gMłUjrócśf*
Przyjmuje od 4-6 ABeje Mickiewicza 1* teS. 241 . (21004

Wywołanie. t) Właściciel Franciszek Peterson
w Bydgoszczy, Młyńska 3. 2) Właściciela Józefa

Brudnickiego, w Bydgoszczy. Gtunwaldzka 209.
3) Spółki Akc. do Eksploatacji Państwowego Mono­
polu Zapałczanego w Polsce w Warszawie 4) Wła­
ścicieli Szczepana i Salomeji małżonków Dulka, w

Bydgoszczy, ul. Grunwaldzka 63, zast. przez adwo­
kata Dr. Dulębę w Bydgoszczy, wnieśli po myśli
gl 170 kod. cyw. o wywołanie wierzycieli hipotecz­
nych zapisanej w księdze wieczystej nieruchomości

Czyżkówko wykaz 1.33 oraz na utworzonych z tej
nieruchomości parcel Czyżkówko wykaz 1.263, 264 i
286 w dziale III. pod L. 1 w kwocie 15.000 mk. na

rzecz zmarłego w dniu 13 października 1922, w

Gdańsku - Oliwie śp Marcina Petersona. Wzywa się
wierzycieli, nieznanych spadkobierców śp. Marcina
Petersona aby najpóźniej w terminie dnia 19 lipca
1934 przed połudn. o godz. 12 w podpisanym Sądzie
pokój 13 odbyć się mającym swoje prawa zgłosili
w przeciwnym bowiem razie nastąpi ich wyklucze­
nie z ich prawami.

'

(21247
Bydgoszcz, dnia26października 1933.Sąd Grodzki.

Ciytalcte nDzier nih BylgaskiT

UWALNIA
od wszelkich cierpień

Zwapnieniaarterii!
A.J . z Bieżanowakolo Krakowa

pisze nam co następuje ;

Przy mojem zwapnienia arterji. osiągnęłem niebywałe
rezultaty używając pańskich kapsułek

,,SWElFmEElM**
Męczące symptomaty, które występują przy

ziwj!Av*nh^n3S!Mm wm mjsi,
jako to : wysoKie ciśnienie krwi, ból w sław ach, ucisk serca,
zmęczenie, szum w uszach, zawroty głowy, wszystko to

ustąpiło już po krótkim czasie i zdrowie moje poprawiło
się stopniowo.

Jestem panu niezmiernie wdzięczny.
Naukową broszurkę o SULFALLINIE, wysyła na żądanie

Pannonia-Apotheke, Budapast 72.
Postiach 83. Abt. S . 1. (21430

Ceny ogłoszeń : 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25'Jf0 dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankow e: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań,

Gospodarstwo
56 mórg korzystnie za­
mienię na małe lub dom.

Dowmont, Fordon. (13001

Spedytorstwo
jedyne na miejscu, urzę-

dowo-kolejowe z handlem

węgla, w powiat, mieście

(Pomorze), z wyższemi
szkołami i garnizonem, z

inwent. żywym i martwym
duże masywne zabudowa­
nia, z powodu choroby
przy wpłacie 60—100 tys.
zł zaraz na sprzedaż. Of.
Dzień. Bydg. pod ,,Spedy­
torstw o'1. 21454

Garnitur

klubowy, skórzany, gobe­
linowy, gabinet męski,
radjoaparat, gramofon,
dywan itp. wskutek wy­
jazdu bardzo tanio sprze­
da Dom komisowy, Gdań
ska 42. (21462

Maszyna
do pisania długim wał­
kiem tanio.,,Stała Okazja"
Gdańska 10. (21463

Radjo (21458
kompletne na sieć tanio

sprzedam. Słowackiego 1,
m. 4, od godz. 20—21.

Ziemniaki labryczne
zakupuje w każdej ilości, płaci gotówką

w dniu odbioru.

Lubań - Wronki Sp. Akc.
Przemysł Ziemniaczany

Oddział w Toruniu (^noo
Telefon 168. Szosa Lubicka 38/58.

Cena w łej rubryce 1 wiersz 50 gr.

2pokojowe
mies. 25 zł. Toruńska 1.

3 pokojowe
komf. 60 zł. Śniadeckich 12

5 pokojowe i więcej
duże pokoje w centrum

Bydgoszczy wprost od go­
spodarza do wynajęcia.
Nadaje się na praktykę
lub biuro.' Of. pod ,,Wy­
remontowane mieszkanie.”

Warsztaty i ubikacje
fabryczne

300 kw metr. Gdańska 67.

Trzypokojowe
odremontowane, czynsz
50 zł. Wiadomość Parko­
wa 1. (12998

Czteropokojowe
mieszkanie wydzierżawię.
Ad es filja. (13005

Mieszkania
1—2 pokojowe. Nowakow­
ski, Kaszubska 2. (12986

3 pokojowe
m ieszkanie do wynajęcia.
Grunwaldzka 57. (21378

3 pokoje
kuchnia do wynajęcia. Bo­
cianowo 35. (12999

3 pokoje
kuchnia z centralnem o-

grzewaniem 'suterena) do

wynajęcia. H . Bohlke, M.
Focha'20. (21457

Dwa
pokoje, kuchnia wprost
od gospodarza. Naldeł-
ska 102. (12999

Pokój
kuchnię wydzierżawię,
komorne rok zgóry. Be­
ma 4. (21436

5 FLEURS

FORVIL

ZA

PUDER DLA

PIĘKNEJ PANI
Prosimy nie ulegać namowom sprze­
dawców, usituJacych pudry o łudząco
podobnych opakowaniach i nazwach,
sprzedawać zamiast oryginalnego pudru

5 Fieurs Forvil Paris.

Oryginalny puder 5 Fleurs Forvil Paris
posiada napis na denku (20067

hPOUORE FORVIL'*
Polecamy wszechświatowej stawy wody toaletowe i

perfumy 5 Fleurs Fo rwiIParis oraz inne zapach?

— Z ciebie też idjota. Dwa lata sie­
działeś w więzieniu za podpalenie domu,
a teraz nawet nie umiesz rozniecić ognia
w piecu.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Zajedakcjg odpowiedzialny: Stan-isław N ow akow ski w Bydgoszczy; zadział gdyński:Mieczysław M istat w Gdyni.


